
We Lwowie, Niedziela dnia 9. Stycznia 1876 R o k
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
.2 ) w państwie austrjackiem . 5 złr. — et.
& do Prus i Rzeszy niemieckiej . •
*  I „ F r a n c j i ..................................I no 7 złr
ś  ( „ Belgii i Szwajcarji . . . .  ’I „ Włoch, Turcji i księt. Naddu. (

£4 J „ S erb ii.......................................t

Numer pojedyL ____ ztuje 8 centów.

vów d. 9. stycznia.
(Przerwa w komuuikacji kolejowej. — Układy 

handlowo-cłowe w Peszcie. — Nota hr. Andrasse- 
go do mocarstw zachodnich. — Propaganda mo­
skiewska w Bosnii; zbrojenie się Serbii i spisek 
przeciw Milanowi. — Sprawy francuzkie. — Plan 
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bańska.)

Od czwartku niemaray żadnych dzienników, 
bo komunikacja kolejowa przerwana, a nikt nie 
postarał się o to, ażeby listy i dzienniki prze­
wieziono konną pocztą. Ośm pociągów kolei 
Karola-Ludwika zaprzęgło w drodze. Jeden 
między Złoczowem & Zborowem stał z pasaże­
rami przez 30 godzin w polu. Podróżni pocho- i 
rowali się z zimna i głodu, nim ich po 30 go-j 
dżinach wydobyto i do najbliższej stacji sania­
mi odwieziono. Poczty ze Lwowa przychodzą i 
odchodzą tylko na poboczne gościńce konne. 
Tak długiej, jak obecnie, przerwy w komunika-J 
cji dotąd nie bywało. Przyczyniła się do tegOj 
okoliczność, iż te zamiecie śniegowe nastąpiły 
w same ruskie święta, więc i robotników do 
odkopywania torów kolejowych trudno dostać.

O rokowaniach cłowych w Peszcie niema 
żadnych telegramów. Obydwie strony dały so­
bie nawzajem przyrzeczenie zachowywania ta­
jemnicy podczas toczących się rokowań, więc i 
półurzędowe biuro korespondencyjne żadnych 
telegramów o tej sprawie nadesłać nie mogło; 
dzienników zaś niema, więc nawet i domysłów 
żadnych snuć nie można, opartych na zewnętrz­
nych objawach konferencyjnych.

Cesarz miał przybyć do Wiednia 8. stycz­
nia, lecz podług najnowszych wiadomości pozo­
stanie w Buda-Peszcie do 26. b. m., i tylko w 
razie, gdyby przyszło do przesilenia w mini- 
sterjum przedlitawskiem, przyspieszyć ma swój 
przyjazd. Lecz z tego, co dotąd wiadomo, do 
przesilenia tego nie przyjdzie. Ministrowie 
przedlitawscy, jak ustąpili w sprawie banko­
wej, tak poczynią koncesje i w sprawie han- 
dlowo-cłowej, skoro korona uznawać ma po 
większej części słuszność żądań węgierskich. 
Skończy się zapewnie na tem, że akcjonarjusze 
wiedeńskiego banku narodowego założą osobny 
bank węgierski biletowy, ażeby Prusakom, ofia­
rującym się z pieniądzmi, odjąć wszelki wpływ 
na sprawy węgierskie; co do ceł zaś, to rząd 
przedlitawski poświęci fabrykantów towarów 
bawełnianych zupełnie i dalej sztucznej pod­
stawy tej gałęzi przemysłu podtrzymywać nie 
będzie, Węgrzy zaś przystaną na pewne pod­
wyższenie ceł od wyrobów wełnianych.

W sprawie wschodniej telegramy wczoraj­
sze podały dwie ważne wiadomości. Times były 
doniosły, że rząd francuski zgodził się bez 
wszelkich zastrzeżeń na notę hr. Andrassego. 
Narobiło to wielkiego hałasu w Anglii, która

Wyznać potrzeba, że mimo dość przykrych 
stosunków ekonomicznych w naszym kraju, 
mimo powszechnego utyskiwania na biedę, idą­
ce w ślad za tem, uszczuplanie potrzeb nie 
dzieje się z bardzo wielkim uszczerbkiem dla 
potrzeb ducha. Owszem, tak ożywiona dziś pro­
dukcja literacka, zakładanie nowych czasopism 
i księgarni są najlepszem świadectwem wzma­
gającej się konsumeji na tem polu; ustawicznie 
wzrasta grono tych ludzi, którzyby radzi za­
wsze utrzymać się na moralnych wyżynach bie­
żącej chwili. Takim to czytelnikom naszym 
chcielibyśmy przyjść w pomoc, zdając na tem 
tu miejscu o ile możności treściwą sprawę o 
ruchu na polu literatury powszechnej, uwzglę­
dniając wszystkie wybitniejsze objawy, o ile o- 
ne będą tylko zdolne zainteresować naszą pu­
bliczność. Szerszą publiczność i jej potrzeby 
przedewszystkiem mamy na oku — a nie pewne 
kółka uczonych, którym zagraniczne pisma fa­
chowe w zupełności wystarczają; przeważnie 
tedy zajmować się tu będziemy belletrystyką i 
dziełami traktującemi o najważniejszych spra­
wach bieżących. Oznaczywszy w ten sposób 
nasz cel, zwracamy się dziś do literatury fran­
cuskiej, która w tej chwili odsłania niejedną 
dla nas ciekawą stronę.

W przeciągu ostatniego roku pojawiło się 
aż kilka dzieł, które bądźto pośrednio, bądźto 
bezpośrednio dotykając naszego społeczeństwa, 
naszych stosunków narodowych, albo przynaj­
mniej pobieżną wzmianką o pewnych u nas oso­
bistościach podniecają w wyższym stopnia naszą 
ciekawość. Pomijamy tu już milczeniem tak 
głośny w początkach bieżącego roku romans 
Franza: Souvenirs d’une cosayue, osnuty rzeko­
mo na tle stosunków, w jakich miała pozosta­
wać nasza pianistka Janina do znanego kompo­
zytora F. Liszta; wystarczy napomknąć, że 
krytyka oceniła to dzieło jako plagiat, pozba­
wiony wszylkich rzetelnych podstaw. Mimo to 
wywołał on cały szereg innych romansów, ko­
mentujących niejako owe zmyślone fakta, które 
dały początek temu pierwszemu. Tę tak zaj­
mującą walkę, że tak powiemy — na romanse, 
zakończyła nareszcie niedawno wydana powieść 
Zorellego: Le roman d'un pianistę et de la co- 
saque. Cała ta sprawa zanadto już dziś odległa, 
abyśmy nią szczegółowo zajmować się mogli— 
została ona wreszcie usunięta z porządku przez 
inną, równie zajmującą, a skreśloną tak wpra- 
wnem piórem niedawno zmarłego autora Pro­
spera Merimee: Lettres a une aulre inconnue.

Książka ta stanowi poniekąd ciąg dalszy 
poprzednio wydanych: Lettres a une inconnue. 
Nic bardziej nie zaostrza ciekawości, jak owe 
tajemnice i zagadki z świata literackiego, któ­
re każdy wedle swego rozumienia wytłumaczyć 
usiłuje, owe anonymy i pseudonymy, które po­
zostawiają tak obszerne pole do domysłów. 
Prawdziwym mistrzem w tyra kierunku był
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tym sposobem w sprawie wschodniej byłaby 
zupełnie odosobnioną. Otóż z Paryża półuizę- 
downie zaprzeczają tej wiadomości, jako co 
najmniej przedwczesnej. Z tego wynika, że jak 
to już wczoraj wykazywaliśmy, Francja z kło 
potów Anglii chce korzystać i wymódz od niej 
pewne przymierze w zamian za wspólną akcję 
w sprawie wschodniej.

Mniej ważny jest drugi telegram o wiado­
mości przez Times podanej, iż nota austrjacka 
w imienia trzech dworów zachodnim gabinetom 
przesłana, nie tyczy się całej europejskiej Tur­
cji, lecz tylko zrewoltowanych prowincji. Wy­
nikało to z całego przebiegu rokowań między 
Berlinem, Petersburgiem i Wiedniem. Chociażby 
nawet rozbiór Turcji był umówiony przez przy­
mierze trzech cesarzów, to akcja inaczej na­
wet rozpocząć się nie mogła. Dopiero dalszy 
rozwój sprawy może objąć cały półwysep bał­
kański.

Nierównie ważniejszą jest dodatkowa wia 
domość w tyra telegramie, iż Anstrja w tej no­
cie bynajmniej nie proponuje, ażeby wykonanie 
reform przez Turcję zapowiedzianych zostawa­
ło w Konstantynopolu pod kontrolą sześciu re­
prezentantów mocarstw podpisanych na traktacie 
paryskim. Negatywna ta wiadomość zawiera w 
sobie wielce pozytywne wskazówki. Najpierw 
wypływa z niej, że trzy dwory północne nie 
zadawalniają się fermanem tureckim o posta­
nowionych reformach, lecz swoją drogą doma­
gają się reform innych; powtóre, że nie myślą 
stosować się do traktatu paryskiego, oddające­
go pod kontrolę mocarstw sześciu wszystkie 
sprawy półwyspu bałkańskiego.

Moskiewski konsul jeneralny w Serajewie 
powrócił z Petersburga, dokąd był powołany 
przez ministerstwo. Jednocześnie z powrotem 
jego spostrzeżono w różnych miejscach B o śn ii 
a je n tó w  m o s k ie w s k ic h ,  którzy przygoto 
wuja lud do okupacji zagranicznej.

W Kragujewaczu usilnie krzątają się oko­
ło r o b ó t  a r s e n a l s k i c h .  Do tamtejszego 
arsenału powołano robotników z południowych 
Węgier. Pracują oni tam bezustannie w dzień 
i w nocy. Serbia widocznie zbroi się do przy­
szłej wojny.

Jednocześnie z tą wiadomością rozesłano 
z Semlina telegram, obwieszczający, że wpa­
dnięto na trop s p r z y s i ę ż e n i a  p r z e c i w  
k s i ę c i u  M i la n o w i .  Z tego powodu książę 
Milan prawie nie wychodzi z domu. Zapewne 
w związku z tem jest uwięzienie redaktora i 
wydawcy dziennika Oslobodjenje. Słychać, że 
skonfiskowano tam spisane pronunciamento partii 
Karadżiordżewicza.

W e F r a n c j i  n a s t a ł y  f e r j e  p o ii-  
t y c z n e ,  które bardzo rychło przerwane bę­
dą ruchem wyborczym. Mae-Mahon, jak zwykle 
w porze ferji, przeniósł rezydencję swoją do 
Paryża, chociaż dla oszczędzenia prawicy, zwy- 
kłe audjencje pożegnalne dla członków Izby

Merimee. Osłoniwszy swe opowiadanie urokiem 
tajemniczości, umiał zręczną mistyfikacją dodać 
im niepospolitego interesu i zapewnić chwilo­
wo nadzwyczajny rozgłos i powodzenie. Rozli­
czne jego stosunki, które zawiązywał z taką 
łatwością, dzięki znajomości niemal wszystkich 
europejskich języków, bo nawet polskiego, nie­
przebrane zasoby miłych wspomnień, elegancja 
dykcji i wyszukana prawdziwie francuska ga- 
lauterja w obejściu, która nawet starca nie o- 
puszczała, czyniła go mimo wieku zawsze i 
wszędzie pożądanym towarzyszem. Zapalony 
zwolennik, a zarazem ulubieniec kobiet mnie­
mał, że tylko świeże, zawsze podniecane uczu­
cie miłości, może być najdzielniejszym, ba, na­
wet jedynym krzepiącym środkiem wobec gnę­
biących dolegliwości podeszłego wieku; kochał 
się też i był kochany po sam koniec życia. Mo­
żna sobie wyobrazić, że dzieła utalentowanego 
autora, żyjącego wśród tak szczęśliwych prze­
konań, tak pożądanych warunków, tchnęły za­
wsze świeżością i pogodą uczucia, co go też 
głównie czyniło ulubieńcem wyższych sfer, do­
póki nie zaczął schlebiać spaczonemu gustowi 
tego zepsutego i bezwstydnego motłochu, który 
pod koniec panowania Napoleona III. tak prze­
ważne we wszystkich kierunkach wywierał 
wpływy. Uszczuplało się grono jego zwolenni­
ków, w miarę jak w jego dziełach zaczął brać 
górę gruby, czasami rażący nawet realizm. 
W takim to przeważnie duchu są napisane dwie 
wyżej nazwane książki. Już w listach a la pre­
mierę inconnue przedstawia autor dwór francu­
ski i siebie w niebardzo poetycznych ani też 
pochlebnych barwach, w listach zaś a une autre 
inconnue poziom moralny obniżył się jeszcze o 
kilka szczebli, i to nam głównie wypada poczy­
tać za ciemniejszą stronę tej zresztą pięknie 
napisanej książki. Ową „drugą nieznajomą*, 
zwaną przez autora ogólnikowo une presidente 
de cour d’amour, jest Polka (jeżeli się nie myli­
my, pani hr. Prz.... ), listy zaś do niej datowa­
ne między rokiem 1865 a 1870, przeważnie je­
dnak z roku 1867, a więc z czasu najwyższej 
potęgi Napoleona III., i wystawy powszechnej 
w Paryżu. Autor, rzucony podówczas ciężką 
chorobą na łoże boleści, nie wiele się interesuje 
owymi świetnemi festynami, wyprawianemi na 
cześć głów koronowanych, zwiedzających wysta­
wę; na jego zbolałych ustach częściej zaigra 
sarkazm, niż słowa tak powszednich wówczas 
uniesień. Pisząc do Polki, przecież nie może się 
powstrzymać, ażeby nie poświęcić kilku słów 
odwiedzinom cara Aleksandra w Paryżu, przy- 
czem nie szczędzi wielu bardzo prawdziwych, 
ale ze względu, że adresatką jest kobieta, mo­
że zanadto jaskrawych uwag. Biorąc ztąd po- 
chop do dalszych sarkastycznych wynurzań, 
poddaje całe społeczeństwo francuskie z czasów 
Napoleona III. bardzo dojmującej krytyce, któ­
ra wreszcie wkłada w usta smutne; a przecież 
tak prawdziwe słowa: cette generation finira mai, 
car elle est entierment deprouvee df enthousiasme ! 
Francuzi rozgniewali się na autora za podobne 
przepowiednie, niestety jednak historja w kilka 
lat później złożyła krwawe świadectwo prawdzi­
wości słów jego.

zarządził w Wersalu, nie zaś w pałacu bur­
bońskim w Paryżu. Przyjęcie wszakże ciała 
dyplomatycznego, wysokich dygnitarzy rządo­
wych itp. odbyło się w. pałacu elizejskim. Wi­
ceprezes Rady ministrów, Buffet, przyjął kan­
dydaturę do senatu w swym zakątku rodzin­
nym, w departamencie Wogezów; na ponowne 
wybranie do Izby deputowanych ma on słabe 
nadzieje ; kandydatura do senatu przyniesie mu 
około sześćdziesiąt głosów konserwatywnych 
radców jeneralny eh, merów i innych znakomi­
tości departamentowych.

Nowy plan u r u c h o m i e n i a  a r m i i  
a n g ie 1 s k i e j wymaga 111 jenerałów: mia­
nowicie do armii polowej 8 jenerałów, 24 jene- 
rał-poiuczników i 56 jenerał-majorów, a dla 
armii załogowej — 2 jenerałów, 3 jenerał-po- 
ruczników i 18 jenerał-majorów.

Podług R e u t e r o w s k i e j  depeszy zaan- 
tlantyckiej, nota rządu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej do różnych mocarstw euro­
pejskich zaleca połączenie Kuby i Portoriki 
pod zarządem jednego gubernatora jeneralnego, 
dokładniej wyraża się londyński telegram Ga­
zety Kolońskiej. Podług niego okólnik amery­
kański wyraża brak nadziei, aby Hiszpania nad 
trwającem już lat siedmjpowstaniem zapanować 
mogła z Madrytu. Względy ludzkości i handlu 
wymagają wszakże zakończenia bądź co bądź 
tego powstania. Okólnik odrzuca przypisywane 
Stanom Zjednoczonym zamiary zaborcze i pro­
ponuje interwencję tylko za przyzwoleniem 
mocarstw europejskich, ^włączając w to i Hisz­
panię. Okólnik proponuj®, ażeby urządzić hisz­
pański związek kolonitlny na wzór związku 
kanadyjskiego i ażeby tn objął Kubę i Porto- 
rikę, zastrzegając dla nich zupełną niezawi­
słość administracyjną pod prezydencją miano­
wanego przez króla Hiszpanii gubernatora.

Wewnętrzne sprawy Galicji.
XIV.

Co się robi we Węgrzech dla ułatwienia rzeczo­
wego kredytu włościanom ?

Ktoby to spodziewał się, że finansiści mogą 
mieć przesądy — i to właśnie w kwestji pie­
niężnych zysków!

A przecież tak jest. Mianowicie z góry pa­
trzą bankierzy na nastręczające się im interesa 
z włościanami galicyjskimi, nie chce się tym pa­
nom uwierzyć w aksiom, wielokrotnie wypróbo­
wany w naszym kraju przez krocie drobnych 
spekulantów, którzy bardzo często wychodzą na 
wielkich bogaczy — źe „z ch ło p em  n a j le p ­
szy  in te r e ś .’*"

Nie należy zaś tej reguły w takiem brać 
znaczenia, jakoby interesa z włościanami miały 
opłacać się dobrze li tylko dlatego, że ich ła­
twiej oszukać, niż kogo innego. Stan włościań­
ski w naszym kraju przedstawia z tego powo- 
du nadzwyczajnie przydatny mąterjał do korzy-

Skoro już mowa o mistyfikacjach, przy po­
mocy których Merimee umiał tak wybornie 
podniecać ciekawość czytelników; nie od rze­
czy tu będzie wspomnieć o książce bardzo dziś 
wziętej, powszechnie z wielkiem zajęciem czy­
tywanej: Histoire des mystificateurs et myttifies, 
przez p. Lacroix, pisującego pod pseudonymem 
Le bibliophile Jacob. Autor opowiada nam tu 
w bardzo ponętnej, eleganckiej formie komiczne 
figle dwóch słynnych swojego czasu dowcipni­
siów, oficera hr. de Pilles i majętnego fantasty 
Grimond de la Reyniere, którzy zadziwiająco 
zręcznem a zuchwałem mistyfikowaniem najroz­
maitszych ludzi w sposób nader złośliwy byli 
formalnym postrachem paryskiego towarzystwa. 
Możnaby rzec, że autor rozmiłowany w zręcz­
ności swych bohaterów, sam przejął się manią 
mistyfikowania, bo zwiódł nietylko czytającą 
publiczność, ale nawet łatwowiernych recen­
zentów, rozpływających się nad tą „najśwież­
szą nowością*, która dzięki Bogu już przed 
dwudziestu laty w Brukselli światło dzienne 
ujrzała. Kto nie wierzy, niech zajrzy do czy­
telni K. Wilda, od kilkudziesięciu lat bardzo 
starannie zaopatrywanej, a przekona się, że 
dzisiejsze wydanie ani na jotę nie różni się od 
znajdującego się tamże wydania z roku 1856, 
chyba formatem i dołączeniem dedykacyj tegoż 
dzieła Polce, pani Aleksandrynie Ciechanow­
skiej, której autor poświęca kilka słów tchną- 
cych głębokiem ku niej szacunkiem. Nasze od 
krycie nie czyni wzmiankowanemu dziełu naj­
mniejszej ujmy, owszem, książka która jeszcze 
po dwudziestu latach potrafi tak zająć czytel­
ników, musi mieć niezaprzeczoną, rzeczywistą 
wartość, co najwięcej, będzie ono nie w smak 
niektórym recenzentom, wobec których autor 
„Mistyfikatorów* nie napomknąwszy nigdzie o 
wznowieniu dawnego dzieła, stał Się sam naj­
lepszym typem zwodzicieli. Cóż robić ? Mandus 
vult decipi, ergo decipiturl Mogliśmy to zawołać 
po odczytaniu niemal każdego z wyżej przyto­
czonych dzieł; jeszcze głośniej to samo powtó­
rzyć nam wypada, gdy weźmiemy w rękę ro­
mans Fanny Lear: Le Roman d'une Americaine 
en Russie.

Czytelnik zapewne przypomina sobie gło­
śną przed dwoma laty sprawę, której bohate­
rem był członek rodziny carskiej, wielki książę 
Mikołaj Konstantyiiowicz, posądzony o kradzież 
kosztowności i skutkiem tego uznany za wa- 
rjata i należycie ukryty gdzieś w okolicy Hu­
mania, przed okiem ciekawej Europy, która 
tem skandalicznem zajściem mocno się zainte­
resowała. Rozmaicie komentowano pogłoski co 
do tego faktu, aż tu nagle pojawia się kobieta 
Amerykanka, która nibyto dla miłości prawdy 
robi ofiarę z tajników swego serca, przyznaje 
się wobec całego świata, że była metresą W. 
księcia, że ma w ręku jego oryginalne listy i 
że zatem, jako osoba dobrze świadoma prze­
biegu kilku ostatnich lat jego życia, czuje się 
uprawnioną, ażeby rzucić promień, któryby ro­
zwidnił owe mgliste i tajemnicze pogłoski. Oto 
geneza wspomnianego romansu, a raczej pamię­
tników. Gdybyśmy byli skłonni przypuszczać, 
ie twórcą tej książki jest rzeczywiście kobieta,

stnych operacyj pieniężnych, że jest on właści­
cielem półosma miliona morgów ziemi, która to 
przestrzeń i przynależny do niej fundus inslruc- 
tus, przy teraźniejszych cenach realności, przed­
stawia w pieniądzach kapitał wartości paru mi­
liardów złr. w. a. A ten tak potężny czynnik 
naszego bogactwa narodowego dotychczas pra­
wie jest wyteczony z zakresu racjonalnie kiero­
wanych spekulacyj t. z. wielkiego kapitału. Roz­
pełzło się po tym olbrzymie krocie tysięcy pa­
sożytów, którzy przez lichwę wysysają jego 
soki żywotne; uczciwsza spekulacja odwraca się 
z dumą od „chłopskich interesów1*, a ci drobni 
spekulanci zagarniają na tea  polu niezmierne 
zyski, podkopując zarazem dobrobyt materjalny 
najliczniejszej klasy w naszym ustroju społe­
cznym, która stanowi około 8O’/o całego zalu­
dnienia kraju!

Nasz kraj posiada wprawdzie parę zakła­
dów z charakterem bankowym, które zajmują 
się udzielaniem kredytu na hipotekę gospodarstw 
włościańskich *). Lecz wziąwszy je wszystkie 
razem, i doliczywszy do tego nawet kwoty, roz- 
pożyczane na krótkie termina pomiędzy wło- 
śeian przez zorganizowane dotychczas stowa­
rzyszenia zaliczkowe, przekonamy się, że suma 
udzielonych przez nie pożyczek dosięga żale 
dwie kilkunastu milionów złr., co w stosunku 
do rozległości obszarów włościańskich posiadło­
ści i ich potrzeby jest nader niewystarczającem, 
prawie niczem.

W podobnem położeniu jak w Galicji, znaj­
duje się posiadłość rustykalna i w Węgrzech. 
Mówimy, że „w podobnem* położenia, gdyż tam 
włościanie w ogólności mają się bez porówna­
nia lepiej, jak u nas, tylko że im dokucza li­
chwa. Otóż Węgrzy zaczęli się krzątać około 
zakładania stowarzyszeń zaliczkowych, i po­
wstało tam także kilka większych zakładów 
pieniężnych, które udzielają kredytu włościa­
nom. Przekonano się jednak, że to wszystko nie 
wystarczy potrzebie. Zawiązał się przeto dla 
tej sprawy patrjotyczny komitet, złożony z naj­
wyższych znakomitości politycznych i finanso­
wych kraju, jak n. p. hr. Paweł Festetics, po­
seł Samassa, hr. Abraham Gyiirky, Gabriel Na­
rady, Maurycy Jokai, Karol Kerkapolyi, hr. E- 
meryk Somsich, Michał Fóldyary, Jerzy Nagy, 
Stefan Bittó, Władysław Tissa, jenerałowie 
Klapka i Tiirr, Maurycy Wahrmann, Maksymi­
lian Falk, br. Wodianer i wielu innych magna­
tów, dygnitarzy państwowych, posłów i ban­
kierów. Komitet ten postawił sobie za zadanie 
przywieść do skutku, cały kraj obejmujący za­
kład kredytowy dla włościan pod nazwą: „Kra­
jowe Towarzystwo kredytowe ziemskie węgier­
skich właścicieli małych posiadłości gruntowych 
(Landes - Bodenkredituerein ungarischer Klein- 
grundbesitzer). Za wzór przyjęto ustrój lwów-

* „Bank włościański®, „Towarzystwo kredytowe 
miejskie* i „Ogólny rolniczo-kredytowy zakład dla 
Galicji i Bukowiny“ we Lwowie ; w Krakowie akcyj­
ny „Galicyjski zakład kredytowy ziemski* udziela 
kredytu na posiadłości rustykalne.

niechaj ona będzie jakiejkolwiekbądź narodo­
wości, Fanny Lear, zaiste musielibyśmy podzi­
wiać jej cynizm, jej ohydną bezczelność !

Nie moglibyśmy inaczej nazwać postępowa­
nia kobiety, która zapuszcza się aż na osła­
wione z rozpusty w wyższych sferach arysto­
kratycznych brzegi Newy, celem frymarczenia 
wdziękami, całe noce spędza wśród orgii z pi­
janymi żołdakami o oficerskich szlifach, dopóki 
nie otrzymała łupu, który był w stanie wyna­
grodzić trudy i koszta tak dalekiej podróży, 
dopóki nie pochwyciła w swe sidła młodzika, 
wówczas dopiero dwudziestoletniego, Wielkiego 
księcia Mikołaja Konstantynowicza. Wszystkie 
szczegóły pierwszego jej wystąpienia w Peters­
burgu są opowiedziane z tak nagim spokojem, 
na jaki może się zdobyć tylko najwyuzdańsza 
lwica z Mabilu. Kochankowie zawiązują wkrót­
ce tak blizki stosunek, że przychodzi do wza­
jemnego policzkowania się, co daje powód do 
kłótni i chwilowego rozstania. Fanny, którą 
był właśnie wówczas książę przywiózł na wy­
stawę powszechną do Wiednia, nie wiele sobie 
robi z tego rozdwojenia, gdyż natychmiast przy­
czepia się do jakiegoś mgn&ta i wyjeżdża z nim 
do Krakowa. Lecz wnet wznoszona listami o- 
puszczonego W. księcia powraca do niego i te­
raz, jak gdyby na złagodzenie minionych uraz, 
przedsiębiorą razem podróż do Grecji i Włoch. 
Tam zwiedzają wszystko, co tyłko godne wi­
dzenia, w Rzymie nie pomijają pracowni nasze­
go rodaka Brodzkiego (Bradsky sic!); Fanny 
objawia wszędzie swój zachwyt dość tuzinko- 
wemi okrzykami, a wreszcie powracają przez 
Warszawę do Petersburga Ażeby W. księcia 
wyrwać z tych obłudnych sideł awanturnicy, 
dwór przyspiesza jego nominację na naczelnika 
wyprawy na Chiwę i wysyła go tamże. Fanny 
woli ten czas spędzić wesoło w Paryżu aniżeli 
w obozie, opuszcza więc Petersburg, a w ślad 
za nią spieszą listy W. księcia, pełne tęsknoty 
a zarazem wesołych wieści o postępach wypra­
wy. Listy te przytoczone, są niezawodnie naj­
piękniejszą stroną tej książki; żywe obrazowa­
nie prawdziwego uczucia, tak haniebnie wyzy­
skiwanego, musi mimo woli jednać bohaterowi po­
wieści spółczucie czytelników. Na wieść o zwy- 
cięztwach i rychłym powrocie księcia znów zja­
wia się Fanny, puszcza się Wołgą na powita­
nie młodego tryumfatora, który z uniesieniem 
ją przyjmuje. Za powrotem do Petersbarga ob­
sypuje ją jak dawniej zbytkami, na które je­
dnak coraz częściej zaczyna brakować środków, 
potrzeba tedy uciekać się do zaciągania dłu­
gów. Tymczasem dwór, chcąc zapebiedz tak ja­
wnemu zgorszeniu, zamyśla młodego W. księcia 
ożenić, i w tym celu poleca mu przyjętym zwy­
czajem urządzić sobie własny pałac.

Wielki książę gorączkowo chwyta się tego 
zajęcia, świeżo nabyty gmach przystraja wspa­
niale dogadzając wszystkim dziecinnym fanta­
zjom, podniecanym nadto przez Fanny. W bra­
ku odpowiednich środków książę zastawia i 
sprzedaje wszystko, cokolwiek wpadnie mu pod 
rękę, nie pytając czyją to własnością; w pała­
cu cesarskim coraz częściej giną klejnoty i 
kosztowności, wreszcie Wielki książę schwyta­

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar? 

przy ulicy Sobieskiego pod liczby 12. (dawniej no- 
wa ulica i. 201). W KRAKOWIE: księgarnia Adolfa 
Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU przyjmuje 
wyłącznie dla „Gazety Nar? ajencja pana Adama, 
Correfour de la Croix, Rouge 2. W WIEDNIU pp. 
Haaienatein et Yogler, nr. 10 WailUschgasse, A. 
Oppelik Wollzeile 29. Rotter et Cm. I. Riemergaase 
13 i G. L. Daube et Cm. 1. Maximilianstrasse 3. 
W FRANKFURCIE: nad Menem w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą G centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

skiego Banku włościańskiego, t>j; ma on łą ­
czyć w sobie właściwości wielkięgo |ipoteczne- 
go banku kredytowego, z zastosowaniem zasa­
dy wzajemnej i solidarnej poręki dłużników in­
stytucji. Towarzystwo kredytowe ziemskie wę­
gierskich włościan składałoby się przeto z dwóch 
części składowych: po pierwsze z sieci rozsy­
panych po kraju związków kredytowych pod 
nazwą „rolniczych stowarzyszeń zaliczkowych*, 
a po wtóre z zarządu centralnego w Buda-Pesz­
cie. W prowincjonalnych kasach zaliczkowych 
otrzymaliby włościanie dwa rodzaje pożyczek: 
krótkoterminowe, na bieżące potrzeby gospo­
darskie, i pożyczki hipoteczne z długoletnią a- 
mortyzacją na podniesienie gospodarstwa. Za­
rząd centralny miałby następujące zadania:

Starać się o odbyt dla listów dłużnych 
Zakładu w kraju i za granicą;

organizować i zaopatrywać w potrzebne 
środki pieniężne prowincjonalne związki kredy­
towe;

wykonywać kontrolę nad czynnościami sto­
warzyszeń prowincjonalnych. Zarząd centralny 
ma także rozstrzygać o prośbach o udzielenie 
pożyczek;

w stosunku do potrzeby pojedyńczych związ­
ków prowincjonalnych utrzymywać pomiędzy 
niemi równowagę funduszów, t, j. lokować zbę­
dną gotówkę bogatszych związków, a zaopatry­
wać w nią uboższe w kapitał związki.

Węgierskie włościańskie Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie różniłoby się jednakże w tem 
od galicyjskiego Banku rustykalnego, że gdy 
nasz Bank rustykalny płaci dywidendę od u- 
działów członków, to we Węgrzech miałaby 
być ustanowioną stała renta 5-procentowa od 
włożonych w ten interes kapitałów. Ta okoli­
czność tem wybitniej nacechowałaby węgierski 
zakład kredytowy włościański jako instytucję, 
mającą na celu dobro publiczne. Natomiast żą­
da komitet założycieli następujących szczegól­
nych uwzględnień i przywilejów do projekto­
wanej instytucji:

Po pierwsze: Wyposażenia w drodze usta­
wodawczej ze skarbu publicznego bezzwrotnym 
funduszem 500.000 złr.

Po drugie: Przywileju, aby wszystkie ka­
pitały fundacyjne, znajdujące się pod zarządem 
władz państwowych, lokowane były w listach 
dłużnych włościańskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego.

Po trzecie: aby listy dłużne Towarzystwa 
przyjmowano w kasach rządowych za kaucje, 
i aby wolno było używać ich do lokowania ka­
pitałów sierocińskich.

Po czwarte: aby urzęda komitatowe i ma­
gistraty otrzymały nakaz od ministerstwa, by 
wszelkiemi środkami, jakiemi prawnie rozpo­
rządzać mogą, starały się wspierać w swoim 
zakresie działania, rózwój Towarzystwa.

Po piąte : aby król, węgierski rząd pań­
stwowy swoją powagą poparł na zagranicznych 
targach pieniężnych sprzedaż listów dłużnych 
węgierskiego włościańskiego Towarzystwa kre­
dytowego.

ny na gorącym uczynku złodziejstwa, zostaje 
urzędownie uznany kleptomanem i wywiezio­
nym z Petersburga. Wkrótce i Fanny widząc 
swą pozycję niebezpiecznie zagrożoną powraca 
do Paryża, zabierając z sobą bogaty połów 
i — spisuje pamiętniki tego słynnego ro­
mansu.

Trudno nam zajrzeć w tajniki Carskiego 
Sioła, a zatem i trudno sprawdzić, o ile romans 
z jakąś awanturnicą pchnął W. księcia na dro­
gę zbrodni, albo nawet zawiódł tego zmysło­
wością zdenerwowanego młodzika do schronie­
nia obłąkańców — bądź co bądź jest to sen­
sacyjne wyzyskanie głośnej swego czasu a 
skandalicznej sprawy, na tle której osnuto dra­
styczne pamiętniki wcale nie pięknej duszy. 
Jest w nich jednak wiele prawdy.

Pamiętnik ten jakkolwiek jest wstrę­
tnym, ma i ważność nie małą — odchyla bo­
wiem zasłonę z życia dworu i wykazuje, jakich 
to obyczajów ludzie rządzą caratem. Tego ro­
dzaju dzieła, brzydkie i wstrętne, przemawiają 
więcej przeciwko despotyzmowi, niżeli najro­
zumniejsze teorje, one to bowiem wykazują głę­
boką niemoralność tych rządów. Mało nas ob­
chodzi autorka, jej wartość moralna, która jest 
żadna, wiele za to cenimy jej świadectwo, któ­
re wykazuje, jakim jest dwór petersburgski. 
Pamiętniki te zostały w Paryżu skonfiskowane 
przez usłużny i schlebiająay caratowi rząd 
Mac-Mahona. Konfiskata ta nadała im tem 
większy rozgłos, którego skutków, zmieniają­
cych opinję o dworze petersburgskiem, o jego 
życiu i obyczajach nic zgoła, żadne rozumowa­
nie i dowodzenie, iż pamiętnik ten pisanym być 
musiał przez mężczyznę, nie zatrze.

Pełnem pessymistycznych zapatrywań na 
teraźniejsze społeczeństwo jest ostatnie dzieło 
ks. Józefa Lubomirskiego, który zamiast po 
polsku pisze po francusku, zasługując sobie 
miano u nas męzkiego lafiryndy. Tytuł jego 
dzieła jest Chaste et infame. Najnowszy ten ro­
mans cierpi przedewszystkiem na brak tenden­
cji i konsekwentnego rozwiązania w imię pra­
wdy i sprawiedliwości. Całość robi wrażenie, 
jak gdyby autor posłyszawszy o kilku okro­
pnych zbrodniach, popełnionych w wyższem to­
warzystwie paryskiem, chciał je gwałtem złą­
czyć w jeden przerażający obraz.

Nie dziw też, że w ten sposób zatraca się 
częstokroć właściwy tok powieści, pod brzemie­
niem nienaturalnie nagromadzonych a zgrozą 
przejmujących epizodów. Ślepy przypadek gra 
tu często bardzo wielką rolę. Obok niego głó­
wną sprężyną akcji jest Regina, bohaterka po­
wieści, kobieta niezwykłej urody, niskiego po­
chodzenia, a wielkich wymagań, lecz mimo to 
zbyt dumna, zbyt wysokie mniemanie o swej 
uczciwości mająca, ażeby w drodze prostytucji 
szukać świetnego losu; z drugiej strony jednak 
nie wzdrygająca się przed użyciem żadnego 
środka, któryby jej takowy zgotować był w 
stanie. Szczególniejsze ona pod tym względem 
wyznaje zasady, nieprzebieranie w środkach, 
to walka życia, na jaką kobiety w jej położe­
niu są skazane. Mimo więc tylu zbrodni, przez 
nią natchnionych, czuje się ona niewinną, zwła-



Szóste: aby zapewniono temu zakładowi w 
potrzebnej wysokości dotację z węgierskiego 
banku narodowego, który obecnie ma wejść w 
życie.

Siódme: aby oddano Towarzystwu do roz­
parcelowania węgierskie dobra narodowe..

Ósme: aby potrzebne przy zaciąganiu po­
życzek poniżej 1000 złr. akta notarjalne i ta­
bularne dokumentu, wolne były od opłat stem­
plowych.

Dziewiąte: aby przy notarjalnej legalizacji 
podpisów na skryptach dłużnych nie potrzeba 
opłacać stempla.

Dziesiąte: aby w drodze ustawodawczej 
przyznane zostało Towarzystwu bezwarunkowe 
i natychmiastowe prawo egzekwowania zale­
głości na dłużnikach, uiszczających raty niere­
gularnie.

Jedenaste: aby wszelkie korespondencje 
Towarzystwa, jakoteż przesyłki pieniężne i 
wartościowe aż do 1000 złr. wolne były od 
portorjów pocztowych.

Dwunaste: aby Towarzystwo miało przy­
wilej opłacania zniżonych opłat za telegramy.

Dnia 30. grudnia r. z. udała się deputacja 
z grona komitetu założycieli do prezydenta mi­
nistrów Tissy, ministra finansów Szela, ministra 
sprawiedliwości Perczela, ministra rolnictwa br. 
Simonyego i ministra oświaty Tróforta, aby przed­
łożyć im memorjał, w którym wyłuszczony jest 
plan ustroju przyszłego węgierskiego włościań­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Ministrowie oświadczyli, że znane są im pro- 
jekta komitetu, że już z własnej inicjatywy roz­
trząsali je na naradach gabinetowych i na tej 
podstawie mogą im przyrzec najżyczliwsze po­
parcie ze strony rządu. Minister sprawiedliwości 
dodał do tych oświadczeń, że wyznaczy urzę­
dową komisję fachową, której poruczone zostaną 
życzenia komitetu założycieli do ścisłego roz­
bioru, jakoteż miałaby ta komisja sformułować 
projekta do potrzebnych w tym przedmiocie 
ustawodawczych przedłożeń do sejmu, które 
rząd ze swej strony wniesie następnie w Izbach.

Galicji nie marzyć o tak troskliwej opiece 
władz państwowych nad potrzebami kredytowe- 
mi jej ludu!... Mamy jednakże przecież coś, co 
przy należytej usilności wyzyskaćby się dało 
na korzyść kredytu włościańskiego w naszym 
kraju. Jest to mianowicie uchwała Izby posel­
skiej Bady państwa, polecająca rządowi, aby 
zajął się kwestją założenia kredytowego zakła­
du hipotecznego dla galicyjskich włościan. Otóż 
istniejący u nas Bank włościański lub inny podo­
bny zakład mógłby może na tej podstawie wyje­
dnać sobie pewne przywileje, które dozwoliłyby 
ustanowić dla włościan lżejsze niż dotychczas 
warunki kredytu rzeczowego, i należycie roz­
winąć operacje kredytowe tego rodzaju.
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znakomitej Eouoelle geographie univeraelle, k tó­
rej właśnie wyszedł tom pierwszy, obejmujący 
opis Europy południowej, torąje tej zajmującej 
nauce nowe drogi. Łączy on tu historję czło­
wieka z historją ziemi, a odnośne myśli grupu­
je tak szczęśliwie, że w calem dziele uderza 
systematyczny porządek i rozumna, jasna per­
spektywa. Autor ten znany już był zaszczytnie 
z dawniej wydanego dzieła : L a  terre, obejmu­
jącego w prześlicznie skreślonych obrazach ge­
ografię fizyczną ziemi i służącego niejako za 
wstęp do najnowszej jego publikacji. W tej o- 
statniej znajdują się wprawdzie obok obrazów 
porywających swą plastycznością ustępy zbyt 
rozwlekle, inne znów z wątpliwą dokładnością 
skreślone — mimo to dzieło wspomniane jest 
po Malte-Brun najznakomitszem w literaturze 
francuskiej.

Dotknijmy także historji polityki. Oto wła­
śnie opuścił prasę drugi tom zbioru mów i po­
litycznych dyssertacyj Wiktora Hugo. Tom pierw­
szy zatytułowany Actea et parolea avant fexU, 
zawiera wszystkie artykuły, ogłoszone w cza­
sopismach przez Wiktora Hugo w przeciągu lat 
dziesięciu t. i. 1841—1851; drugi tom zatytuło­
wanego Pendant l'exil zamieszcza także jego pi­
sma polityczne, począwszy od d. 2. grudnia r. 
1851, w którym to dniu Hugo Francję opuścił, 
aż po dzień powrotu z wygnania tj. 4. września 
1870 r. Trzeci wreszcie tom: Depuia l’exil, któ­
ry zapewne wkrótce się akaże, obejmie dzieje 
jego działania od powrotu do Francji aż po 
dzień dzisiejszy. Po raz to pierwszy dopiero 
spotykamy w tych trzech tomach materjały chro­
nologiczne, nporządkowane do ocenienia polity­
cznych jakoteż społecznych dążności najznako­
mitszego francnzkiego poety, który, jak się z 
tego pokazuje, jest także znakomitym publicystą. 
W dziele tem jest wiele ustępów tyczących się 
Polski, napisanych w interesie niepodległości 
ojczyzny naszej.

Nie chcę już nużyć czytelnika recenzowa­
niem dostatecznie już osądzonej publikacji: Cor- 
reapondence inedite du roi Stanialaa Auguate Po- 
niatowaki et de Mme Geoffrin, wystarczy tu wspo 
mnieć o Wysokiem zajęciu się publiczności tą 
książką.

Jeszcze więcej interesu budzi przed dwo­
ma zaledwie tygodniami w Strasburga wydane 
dziełko p. t.: L a  France et lea Pólenaia, aperęu 
hi»torique depuia dixieme aiede juaqu’a noa joura 

\par un ami de deux nationa. Nieznajomy autor 
poświęca swą książkę Francuzom, wytykając 
im, że większość z nich częstokroć zb7t mętne 
ma pojęcia o dziejach narodu, którego synowie 
tyle razy za wspólną sprawę krew z nimi prze­
lewali. W treściwych a przychylnych wyrazach 
ocenia stosunki wzajemne obydwóch państw, 
począwszy od wpływu, jaki wywierali w Pol­
sce Benedyktyni, w znacznej części misjonarju- 
sze francuscy; obszerniej mówi o elekcji Hen­
ryka Walezjusza, o małżonkach królewskich Ma- 
rji Kazimierze, Marji Ludwice i Marji Leszczyń­
skiej, żonie Ludwika XV.; ostro przygania rzą-

gscza wobec mniemania, że jej wdzięki z&słu-l 
gują na to, ażeby jej wielbiciele, skoro idzie o 
zadowolenie życzeń przez nich ubóstwianej, 
byli nieugiętem narzędziem w jej bezpośrednio, 
jak sądzi, żadnym haniebnym czynem niespla- 
mionej ręce. Ten solistycznie nabyty spokój, 
nie opuszcza jej nawet wtenczas, kiedy się 
staje ukrytą sprawczynią śmierci własnego mę­
ża, jedynego dodatniego charakteru w całej po­
wieści, — który ginie najniewinniej, a nadto na­
piętnowany mianem zbrodniarza. Czytelnik za­
pewne przypuszcza, że ów potwór-kobieta, owa 
wyrafinowana zbrodniarka, odnosi w końcn za­
służoną karę... Gdzież tam ! ponieważ kapłan, 
przed którym Regina czyni spodwiedź z całego 
życia, inaczej, mniej różowo pojmuje jej moral­
ną wartość i żąda skruchy, ona nieugięta w 
swych zapatrywaniach, zrywa ze społeczeń­
stwem, tak sprzeczne mającem wyobrażenia, i 
wyjeżdża w głąb Afryki jako misjonarka, aże­
by dalej walczyć z życiem i wyjść z niego bo­
haterką niepodejrzanej uczciwości. Pominąwszy 
zbyt ercentryczne ujęcie głównego charakteru, 
powieść ta zawiera jedynie skonstatowanie wy­
stępku i jeszcze występniejsze usunięcie go od 
możliwych następstw, w czem zaiste trudno do­
patrzeć moralnej tendencji. Bohater i jego to 
warzysze są Moskalami, nie źle scharakteryzo­
wanymi; poco jednakże autor, schlebiając w 
przedmowie Moskalom, czyni dość sarkasty­
czną wzmiankę o Polakach, zakrawającą na 
wycieczkę przeciwko tymże, — nie pojmujemy. 
Czyż by już do tego stopnia wynarodowił się, 
iż stał się wrogiem własnego narodu? Może. 
W arystokracji naszej spotykamy wielu podo­
bnych wrogów.

Podobnie naciągnięte sytuacje i charakte­
ry, lecz jeszcze więcej płasko pojęte spotyka­
my w książce Vórona: Cea monstrea de femmea, 
zawierającej szereg fars bez sensu, zaczerp­
niętych z rozmaitych warstw niewieściego świa­
ta w Paryżu.

Coś podobnego dałoby się powiedzieć o 
najnowszym romansie Montepina: La Maitreaae 
du mar i, stojącego co do wartości moralnej na 
równi z jego poprzedzającemi powieściami.

Najlepsi dziś romansopizarze francuscy, V. 
Cherbulier, od którego książę Lubomirski u- 
czyć się powinien z większym szacunkiem wy­
rażać się o Polakach i O. Feuillet, nie wzboga­
cili ostatniemi czasy literatury żadnym nowym 
utworem; pierwszy jednakże z nich ma na u- 
kończenin powieść Piance de Mile Saint- Maure 
a dragi pracuje nad: Le Eoman d’une morte.

Z zakresu poważnych prac zwracających 
powszechną uwagę na siebie, należy przede- 
wszystkiem wymienić ostatnie tomy: Hiatoire 
du X I X  aiićle Micheleta. Pierwszy z nich o- 
bejmuje historję rodu Bonaparte, drugi dopro­
wadza rzecz do wypadków z dnia 18. brumaire 
a trzeci aż do przegranej pod Waterloo.

Jak Michelet w swojem dziele rzuca nowe 
światło na ostatnie dzieje Francji i państw o- 
ściennych, tak znów Elizeusz Reclus w swej

Przegląd polityczny.
Grecja. Komisja sądowa wysadzona z łona 

sejmu do sądzeuia sprawy przeszłego gabinetu, 
już przesłuchiwała nietylko ministrów, ale 
i oskarżonych o simonią biskupów. W spra­
wie zamianowania katolickiego arcybisku­
pa w Atenach donoszą, że papież napisał 
list do króla greckiego, by otaczał katolików 
zamieszkałych w Grecji swą opieką. Król Jerzy 
w odpowiedzi wyraził żal swój, iż rząd jego 
nie może nznać zamianowanego przez papieża 
arcybiskupa katolickiego, a zarazem dodał, że 
ustawy i międzynarodowe traktaty stoją na 
straży członków wszelkich wyznań.

Rząd grecki zamyśla o sekularyzacji kla­
sztorów celem zebrania ztąd funduszów na za­
łożenie banku hipotecznego. Z sporządzonej 
przy tej sposobności statystyki dowiadujemy 
się, że w Grecji jest 145 klasztorów, między 
temi 7 żeńskich z 1729 mnichami i 168 mni­
szkami. Dobra klasztorne przynoszą rocznego 
dochodu 1,617.157 drachm i są obciążone dłu­
giem 224.348 drachm. Wartość tych dóbr prze­
nosi 40 milionów franków.

Turcja. Podług Augsb. AUg. Ztg. Reuf-ba- 
sza miał ponieść stanowczą klęskę w walce ż 
powstańcami, nie zaś zwyciężyć ich, jak to gło­
siły źródła stambulskie na podstawie wieści o 
zaopatrzeniu przez tegoż Reufa warowni Nik- 
sicz w żywność. Zdaje się, że komisarz Porty 
w Hercegowinie, Serwer-basza, będzie odwoła­
ny. Hussein Avni-basza, którego zdanie o dzi- 
siejszem przesileniu tureckiem narobiło wrzawy 
w całej publicystyce europejskiej, jest człowie­
kiem nietylko zdolnym, ale i zręcznym, mają­
cym silne za sobą plecy w haremie; pogłoska 
o rychłym powrocie jego na posadę W. wezyra 
ma wszelkie szanse prawodopodobieństwa. O 
stosunkach jego z dzisiejszym W. wezyrem tak 
piszą:

„Przed trzema tygodniami otrzymał Hus­
sein Avni-basza nominację na jenerał-guberna- 
tora Saloniki. W ośm dni potem polecono mu 
pozostać w Carogrodzie. Dwa dni później ogień 
zniszczył jego pałac. Skutkiem tego mówiono 
przez dni kilka o sprzysiężeniu, do którego miał 
być wplątany. W końcu, tego samego dnia, w 
którym miał odjechać do Saloniki, został mia­
nowany valim (gubernatorem) Brussy. Dla sto­
jących na uboczu postępowanie to wyda się 
więcej niż zagadkowem. Kto jednakże śledzi 
uważnie za tokiem tutejszych stosunków, bę­
dzie je sobie umiał wytłumaczyć. Od chwili 
mianowania Mahmuda-baszy W. wezyrem, był 
Hussein Avni-basza ministrem wojny. Było już

dowi francuskiemu jego zachowanie się wobec 
konfederacji barskiej, skreśla dzieje ostatniego 
ruchu narodowego, i wreszcie zastanawia się 
nad dzisiejszem położeniem rzeczy w Polsce. 
Uderzać musi, że autor, w ogóle dobrze z histo­
rją naszą ob znaj o miony, i o wszystkich spra­
wach dawniejszych trzeźwo i bezstronnie są­
dzący, dzisiejszego stanu rzeczy nie jest zupeł­
nie świadomy, zkąd nieraz fałszywe wyciąga 
wnioski i zbyt skrajne wygłasza zasady. Ca 
łość robi wrażenie, jakoby w tym celu tylko 
była podjęta, ażeby w końcu wynurzyć swe za­
patrywania co do przyszłej roli Polski. Nie u- 
patruje on żadnej rękojmi ani w sojuszu z Au- 
strją, ani Prusami, licząc się z przemożnem par­
ciem germanizmu; na zapytanie, czy Polska mo­
że liczyć na zbrojne wybicie się na wolność, 
wskazuje na dzisiejszy system militarny, i od­
powiada słowami cara Aleksandra: Pas de re­
w ie * !  Cóż zatem pozostaje? Zaleca on prze- 
dewszys kiem podźwignąć inteligencję w ma­
sach, stać silnie przy katolicyzmie, i na tych 
oparłszy się podwalinach, wziąć przewagę mo­
ralną w Moskwie, i w drodze ustawodawczej 
zdobyć sobie tamże niezawisłość, jako zadatek 
lepszej przyszłości. To jest tendeucja książki, 
pisanej, o ile się zdaje, nie przez Francuza, ale 
przez Polaka, pozbawionego wiary w dzielność 
narodu własnego. Co do ostatniego wniosku, 
odpowiemy, iż każdy, co dowodzi dzisiaj, że 
tym albo tym sposobem ma się sprawa Polski 
zakończyć, przesądza wyroki Boże, i historją 
takim daje najczęściej naukę, zaprzeczając ich 
zarozumiałym twierdzeniom. Dzisiaj nie mamy 
siły rozstrzygać o swoich losach, — ale czyż 
zawsze tak będzie? Któż wie, co się jutro stać 
może, i czy nie zajdą takie stosunki, które losy 
nasze oddadzą w ręce nasze? Historją nie słu­
cha rad dcktrynerów, ale uczuć i interesów na­
rodów.

Romuald S t.....

R ó żn o ś c i.
* O rumieńca. Iluż światowców nałamało so 

bie bezskutecznie ufryzowane głowy nad rozwią­
zaniem tego zagadnienia, czy kobiety rumienią się 
w ciemności?

Shakespeare rozwiązał je na niekorzyść nie­
wiast. Jnlia mówi do Romea, w drogiej scenie aktu 
drugiego:

„Wiesz, że maska nocy jest na mojej twarzy,
Inaczej by ramieńcem spłonęły me lica
Od tego coś. z ust moich usłyszał z wieczora?
Jednakże pomimo powagi Shakespeare’a istnia­

ła ciągle wątpliwość co do tego punktu i filozofo­
wie jak np. Lichteuberg i Trentowski, pytali się 
natrętnie: — czy kobiety rumienią się w ciemno­
ści ? Lecz Shakespeare myli się, sądząc iż rumie­
niec jest tak powierzchowną oznaką, że już nie-

pod onczas publiczną tajemnicą, że Mahmnd nie 
pozostawi swego najzaciętszego wroga, który 
za czasu pierwszego swego wezyratu wysłał 
go na wygnanie, na czele administracji wo­
jennej, której naczelnik ma jedynie prawo wi­
dzieć co piątku sułtana w Moschei, gdzie 
spełnia przy nim wszelką służbę. — Pierw 
jednakże trzeba było oddalić Essada baszę, któ­
ry też rzeczywiście po dziesięciodniowem urzę­
dowaniu w charakterze ministra handlu, wysła­
ny został jakogubernator do Smyrny. Teraz do­
piero wybuchły między Mahmudem i Hussein 
Avni otwarte rozterki. Mahmud zwyciężył chwi­
lowo, Hussein Avni otrzymał dymisję. Tem je­
szcze nie zadowolnił się Mahmud, obecność bo­
wiem Hussein Avniego w Carogrodzie była dlań 
nieustającem niebezpieczeństwem. Poparłszy swą 
sprawę brzęczącą monetą w sułtańskim hare­
mie, sprawił w końcu Mahmud, iż pewnego pię­
knego poranku Hussein Avni został obdarowa­
ny dekretem, mianującym go jenerał-gubernato­
rem Saloniki. Hussein Avni atoli nie przywykł 
ustępować tak łatwo z pola. Uderzył na Mah- 
muda własną jego bronią i wyrobił sobie z po­
mocą środków, do jakich uciekał się przed chwi­
lą Mahmud, pozwolenie pozostania w Carogro­
dzie. Mahmud począł na nowo zastawiać sieci. 
Pożar z pałacu Hussein Avniego był mu wielce 
na rękę.

Nie było mu trudno powiadomić sułtana o krą 
żących pogłoskach i szepnąć sio w kilka o sprzy­
siężeniu. Sułtan, z natury podejrzliwy, rozka­
zał Hussein Avniemu, by bezzwłocznie udał 
się do Saloniki.

Ostatni nie dał jeszcze za wygraną, 
wszak miał za sobą sułtankę Walidę, która, 
jak twierdzą złe języki, interesowała się nie­
gdyś gorąco młodym, przystojnym Hussein 
Avni. A do nielicznych zaprawdę cnót sułtana 
należy szczególniejsza miłość do matki i tej to 
zawdzięcza Avni basza, iż w chwili, gdy miał 
udać się do Saloniki, został uagle mianowany 
jenerał-gubernatorem Brussy. Brussa leży w 
pobliżu Carogrodu. Husseiu-Avni atoli i tego 
nie chce uczynić skoku. Godnem wreszcie jest 
uwagi, że przed 14 dniami mianowano nowego 
gubernatora w Brussie, Hussein Avni przeto 
pozostał w Carogrodzie."

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 7. stycznia 1876.

Zbrodnia naruszenia religji katolickiej.

Przed trybunałem z czterech sędziów złożonym 
(przewodniczący radca p. Nikisz) odbyła się dzi­
siaj w tutejszym sądzie krajowym rozprawa główna 
przeciw M o jż e s z o w i  E is y k  B a c h ,  oskarżo­
nemu o zbrodnię naraszenia religji katolickiej. Ze 
względu na obyczajność publiczną trybunał uchwa­
lił tajność rozprawy. Wypróżniono salę obrad, po­
zostało tylko trzech mężów zaufania.

Wypadek po części znany już czytelnikom 
Gazety Narodowy. Na początku bieżącego roku 
szkolnego uczęszczał M o jż e s z  E i s y k  B a c h  
de tutejszej szkoły realnej. Mimo że był wyznania 
moj leszowego, lubiał Bach pozostawać na godzi­
nach, w których ksiądz katecheta Korzeniowski 
wykładał religję chrześcjanską jego współuczniom 
wyznania katolickiego. W czasie tych wykładów— 
obserwując Bacha — zauważał ks. katecheta, Że 
gdy wzmianka była o starym testamencie, Bach 
potakiwał głową i w ogóle okazywał swoje zado­
wolenie, przeciwnie zaś kręcił głową i nie taił 
swego powątpiewania, jeżeli wykład odnosił się do 
nowego zakonu lub do proroctw, które ziściły się 
na Mesjaszu. Niestosowne to zachowanie się Bacha 
spowodowało księdza katechetę, iż go wykluczył z 
godzin, w których wykładał naukę religii chrze- 
ścjańskiej. Ten fakt wykluczenia spowodował na­
stępnie kilku szkolnych kolegów Bacha, że go o- 
skarzyii przed gospodarzem klasy p. Werchrackim, 
jakoby przed nimi wyrażał się w sposób obelżywy 
o najwyższych dogmatach religji chrześcjańskiej. 
Zarządzone przez dyrektora zakładu p. dr. Rodec-

możność widzenia go wpływa na nieobjawianie się, 
choć wstyd lub nieśmiałość ogarnęły nam dnszę.

Rzecz się ma zupełnie przeciwnie: Kilka ko­
biet, łatwo rumieniących się, zapewniało Darwina, 
iż rumieniec występuje na ich twarze w zupełnej 
samotności lab ciemności. Czuły to one jako poja­
wienie się nieprzyjemnego wrażenia wstydu, roz­
lewającego się po calem ciele, oraz rozpalenie po­
liczków. Gdyby kto jednak nie chciał wierzyć tym 
przedstawicielkom „marnego puchu*, to mógłby się 
udać po dowód do Judzi, u których „maska nocy* 
leży na twarzy.

Ludzie czarni rumienią się także, choć trudno 
dojrzeć ten rumieniec. Podróżni utrzymują, że skó­
ra ich staje się jeszcze czarniejszą. Buffoc widział 
albinoskę murzyńską, u której się przejawiał lekki 
purpurowy odcień na policzkach, gdy musiała po­
kazywać się uczonym w stroju adamowym. Najwi­
doczniejszy jednak dowód dają nam blizny na twa­
rzach marzynów. Rany bowiem u czarnych lodzi 
zabliźniają się białą skórą, dość długo tę barwę 
zatrzymującą. Otóż dr. Burgers przekonał się, że 
„blizna zawsze stawała się czerwoną, ile razy do 
murzynki odezwano się niespodzianie, lub ile razy 
łajano po grnbiańsku* tę przedstawicielkę płci pię­
knej rodu murzyńskiego.

Na zasadzie tego, rehabilitujemy kobiety w 
szczególności, a ludzi w ogólności od zarzutu, że 
tylko na pokaz mają rumieniec. Nie odważymy się 
jednak przeczyć zdaniu poetów i moralistów, że 
rumieniec staje się coraz rzadszym. — Gdzież te ­
go przyczyna? Rumieniec jest skutkiem zwątlenia 
naczyń krwionośnych twarzy, nabiegających z tego 
powodu więkssą ilością krwi. Nie sądzimy, aby lu­
dzie w dziewiętnastym wieku utracili tę zdolność, 
bo doświadczenie w rodzaju tego, które Dyogenes 
urządzał sceptykom, zarazby nas z błędu wypro­
wadziło. Musiała więc zajść jakaś zmiana w stro­
nie psychicznej. Po prostu przyzwyczajenie. Bie­
dne naczynia krwionośne tyle razy musiały, a je­
szcze więcej razy musiałyby wątleć i krwią nabie­
gać, że od tego „embarras de richesse* strasznie 
zobojętniały.

Jednakże rumieniec, pomimo nieprzyjemności, 
która mu zawsze towarzyszy, bywa często pożąda­
ny. Ileżby zań w niektórych przypadkach dały pa­
nie, które Dumas (syn) tak lubi opisywać! — La­
dy Mary Wortley Moutague, która zwiedzała ha­
remy, — powiada, iż Czerkieski zdolne do rumie­
nienia się, dochodzą zawsze w seraju sułtana do 
wyższej ceny, niż mniej wrażliwe niewiasty. Więc 
nietylko wart coś rumieniec, ale nawet stał się bar­
dzo drogim z powodu rzadkości. Jest bowiem przy­
wilejem nie licznych osób.

Lecz ponieważ zasada monopolów coraz bar­
dziej upada, tak że już nie ma przywileju nawet 
na piękne włosy, białe zęby, lab okrągłe kształty, 
więc też pożądaną byłoby rzeczą, aby był zuiesio 
ny monopol na rumieniec. Dla czegóźby ci, którzy 
przeszli „szkołę życia* nie mieli się rumienić? 
Niesprawiedliwość widoczna! Nauka daje na to 
środek. Naturalnie nie może ona wlać wstydu w 
tych, którzy go nie mają, ale za to przygotowuje 
azoton amylu i uczy, jaki jest jego użytek.

kiego śledztwo dyscyplinarne, a następnie dochodze­
nia karne wykazały, że Bach istotnie nie wahał 
się ku zgorszeniu swoich współnesnUw, tak pu­
blicznie na ulicy, gdzie go więcej osób słyszeć mo­
gło, jakoteż w kółku ściśle koleżeńskim w sposób 
w najwyższym stopniu pogardliwy, wyszydzać i z 
namiętną zniewagą biuźnić religję katolicką i je  
najwyższe dogmata

Mojżesz Eisyk Bach, oskarżony przez e. k. 
pro kura torję (dr. Samolewicz) o zbrodnię narusze­
nia religii, przewidzianą w §. 122 lit. b) ust. kar. 
a ulegającą karze według §. 123 ustęp 1. — liczy 
już lat 17 — chłopak rosły, a pomimo to uczęsz­
czał dopiero do 2. klasy szkoły realnej. Za powyż­
szy występek został on orzeczeniem Rady szkolnej 
krajowej ze wszystkich szkół wykluczony. Na bla­
dej twarzy jego maluje się najwidoczniej, zepsucie 
moralne, którego w szkole między kolegami był 
gorliwym propagatorem.

Ze względu na obyczajność publiczną jakoteż 
ze względu na zawirowanie się wysokiego trybn- 
nała ani w przybliżenia nie możemy podać tego, 
co wykazało śledztwo i rozprawa główna. Zgroza 
przejmowała słuchając te wszystkie religję kato­
licką bluźniące wyrazy, któremi B a c h  karmił swo­
ich współuczniów. „Zaprawdę lepiej by mu było, 
by zawieszono kamień młyński u szyi jego i zato­
piono go w głębokości morskiej.*

Pociągany do tłumaczenia się, co go spowo­
dowało do czynu tak gorszącego, oskarżony wszy­
stkiemu zaprzecza stanowczo, nawet gdy mu to 
wszystko do ócz świadkowie: p. prof. W e r c h -  
r a c k i  i uczniowie S e ń k o w s k i ,  K l i m k i e ­
w ic z ,  izraelita K a r o l  D a w id  i M a z L a n  
powtarzają.

Świadek S e ń k o w s k i  zapytywany, jaki po­
wód mógł mieć Bach do miotania tak bldżuier- 
czych obelg na rełigię katolicką, zeznał, że oska­
rżony z kolegami zawsze m ę d r k o w a ł  i eh?lal 
niejako popisywać się swoją w tym względzie cy­
wilną odwagą.

Na podstawie zatem zeznań świadków, i przed­
łożonych dokumentów, z których się okazało, że 
Mojżesz Eisyk Bach istotnie w najwyższym stopniu 
okazywał wzgardę dla religii chrześciańskiej, tym 
sposobem dopuścił się zbrodni obrazy religii prze­
widzianej w § 122 u. k.. wniósł p. prokurator na 
ukaranie oskarżonego więzieniem ed 6 miesięcy do 
jednego roku (§ 124 u. k.), a to ze względu na 
młody wiek oskarżonego, jakoteż dla tego, że nie 
miał on z góry powziętego zamiaru, szkodzenia re ­
ligii chrześciańskiej.

Obrońca dr. Jackowski ze swego stanowiska 
jak powiada, jako dobry katolik ubolewa, że cała 
ta sprawa nie pozostała w protokołach dyscypli­
narnych i nie ograniczono się na wniosku do Rady 
szkolnej, mającym na celu wykluczenie ze szkół 
podsądnego. Klient jego nie mógł pojąć i zrozu­
mieć znaczenia wyrażeń, jakich używał, nie rozbie­
rał on tego co mówił ze stauowiska dogmatyki, 
lecz plótł ot tak sobie jak zwykle dzieciństwa z 
kolegami, nad którymi się bliżej nie zastanawiał. 
Pustawieniem go przed kratki sądowe, zrobiono z 
niego miniowoli męczennika jakiejść idei, co mn 
w obec jego współwyznawców p oczy tanem być mo­
że za zasłngę.

Trybunał sądowy po krótkiej naradzie wydał 
wyrok, że Mojżesz Eisyk Bach winien jest zbrodni 
naraszenia religii i za to wedle § 124 ust. kar. 
w zastostosowaniu § 54 nst. kar. skazuje się go 
na s z e ś ć  t y g o d n i o w e  więzienie i zwrot ko­
sztów postępowania karnego.

Obrońca zapowiada skargę o nieważność.
Koń ząc sprawozdanie zauważać musimy, iż 

podsądny przypomniał nam owych młodych izraeli­
tów, co to później już w szkołach wyrabiają się 
na korespondentów i współpracowników pism wie­
deńskich, i w nich piszą przeciw uitramontanoui i 
wszelkiej inrej religii prócz mojżeszowej, i jako 
wzór liberalizmu i postępowości, służą często i dla 
naszych postępowców, co to religię katolicką try- 
chninami nazywają w pismach polskich.

Jaki jest związek pomiędzy wstydem a azo­
tanem amylu (amylnitryt), tego nie podejmę się 
wykazać; nie ulega jednak wątpliwości, że Gnthrie, 
J. Cricliton Browne, a w ostatnich czasach Wil­
helm Filehne, dowiedli, iż wdychanie par tego ete­
ru wywtłuje w przecięcia 30 do 60 sekund żywe 
zarumienienie się twarzy, zupełnie podobne d<» ru­
mieńca ze wstydu. Rozszerza się ono, tak jak ten 
ostatni, po twarzy, czele, szyi i górnej części pier­
si, a nadto wywołuje szybkie bicie serca i jakieś 
zaniepokojenie, słowo w słowo wszystko tak jak 
wstyd.

Jakiż ta więc ważny wynalazek dla ładzi, 
którzy wstyd stracili! W właściwej chwili, w razie 
potrzeby, przytykają tylko flakonik z eterem azo- 
tawo-amylowym do nosa, niby perfumy do orzeź­
wienia się podczas silnych wzruszeń i po chwili... 
płoną już żywym rumieńcem, który sprawia efekt 
kolosalny!!

* Na konkurs dramatyczny warszawski 
nadesłano dotąd czternaście dzieł, których tytuły 
są następujące: „Pan Małpiarskł*, krotach wiła pro­
zą w trzech odsłonach; „Wanda*, tragedja w 5 
aktach wierszem; „Dolorita*, tragedja w 5 aktach 
wierszem; „W Xtym wieku*, tragedja w 5 aktach 
wierszem; „Wanara*, dramat w 3 aktach wier­
szem; „Handel i przemyśl*, komedja w aktach 
wierszem ; „Po zaręczynach*, komedja w 4 aktach 
prozą; „On jeden nie śmieszny*, komedja w 5 ak­
tach wierszem; „Koniec Sztuartów*, dramat w 5 
aktach prozą; „Focjusz*, tragedja w 5 aktach 
wierszem; „Lesław z Rożnowa*, dramat w 5 aktach 
wierszem; „Maryna*, dramat w 5 aktach wier­
szem; „Zofia z Węgleszyna*, tragedja w 5 aktach 
wierszem (z prologiem); „Czerkiea w Turcji*, tra ­
gedja w 5 aktach wierszem (z prologiem). Cyfra 
jak widzimy wcale pokaźna, a powiększy się zape­
wne w skutek przedłużenia terminu konkursowego.

* światło fioletowe. Wiadomą jest od da­
wna rzeczą, że rośliny i zwierzęta bardzo szybko 
rozwijają się w oranżerjach, opatrzonych fiolotowe- 
mi szybami. Roapini proponuje więc, aby doświad­
czenie to wyzyskać hygienicznie przy pielęgnowa­
niu dzieci, zaopatrując okna w szyby, lub firanki 
fioletowe.

* Nekrologja. Ksiądz Wincenty L i p s k i ,  
biskup sufragan, zarządzający dyecezją Tyraspol- 
ską, umarł w dnia 23. grudnia r. a. w Odesie. 
Urodził się on w parafii Łozowieckiej, 17. marca 
1795 roku, na Białorusi. Kształcił się w szkołach: 
jezuickiej w Mścisławiu, w seminarjum przy aka­
demii połockiej, w głównem seminarjum w Wilnie 
i na wydziale teologicznym wszechnicy wileńskiej. 
W 1831 r. uzyskał stopień doktora teologii. Za 
główną zasługę zmarłego poczytać należy trudną i 
wymagającą wiele poświęcenia pracę przodowania i 
kierowania kształcącą się młodzieżą — sprawował 
bowiem śp. biskup Lipski urząd inspektora akade­
mii duchownej w Wilnie i w Petersburga przez 
lat 30. To jedno stawia go w rzędzie mężów, dla 
których nie wygaśnie wdzięczna pamięć poto­
mności.



Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Otrzymaliśmy kilka skarg na postępowanie 

brutalne służby kościelnej w kościele Jezuitów. 
Dnia 6. stycznia podczas nabożeństwa pewna pani, 
niewiedząc, iż wzbronionem było zbliżyć się do ba­
lustrady przed wielkim ołtarzem, udała się tam i u- 
klękła, aby się modlić. Chłopiec kościelny zamiast 
grzecznie oświadczyć, iż w tern miejscu nie wolno 
klęczeć, porwał modlącą się za piersi i rękę i w 
sposób, jakiego tylko w karczmach używają, od­
trącił pobożną panię. Po południu tegoż samego 
dnia inny chłopiec kościelny, powołując się na roz­
kaz księdza S. postąpił sobie w podobny sposób z 
inną kobietą. Zwracamy uwagę Ojców Jezuitów na 
fakta, które nam opowiedziano. Brutalstwo służby 
kościelnej sprawi, że wszyscy, co mają uboższą 
odzież, będą stronić od kościoła Jezuitów. W ko­
ściele wszyscy są równi — i dla wszystkich, bo­
gatych i ubogich jednakowe powinno być postępo­
wanie, uprzejme, grzeczne i wyrozumiałe.

— Dowiadujemy się, że pan T y t u s  M a le ­
s z ę  w s k i z Warszawy, znakomity pastelista pol­
ski, w przejeździe przez nasze miasto zajmnje się 
w swem chwilowom atelier (Hotel George) wykona­
niem portretów znakomitości tutejszych do swej 
teki, którą już od dawna kompletuje; uformował 
tym sposobem cenny zbiór wizerunków, mężów za­
sługi i nauki, dochodzący już do liczby 50 egzeml. 
Szczęść Boże artyście w tak szlachetnie przedsię­
wziętej pracy, tern bardziej, źe jak nam wiadomo 
p. Maleszewski zbiór ten zamierza przeznaczyć do 
jednego z muzeów krajowych.

— Zapowiedziany na czwartek dnia 6. stycznia 
1876 Festyn ludowy, który nie przyszedł do skut­
ku z powodu zawieji śnieżnej, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 9. stycznia 1876 na stawie Panieńskim 
przy współudziale kapeli wojskowej pułku 55 hr. 
Gondrecourt. Program niezmieniony — początek o 
godzinie w pół do 3ciej.

— Otrzymujemy następujące pismo :
Szanowna redakcjo! Wyczytawszy w nr. 4

Gazety Narodowej doniesienie, jakobym pisał „ P a ­
m i ę t n i k  l i t e r a t a 14, oznajmiam, iż rzeczywi­
ście piszę go i mam zamiar publikowania za ży 
cia. Gdy jednakże dzieło wzmiankowane obejmować 
będzie oprócz autobiografii z kilkunastoletniej mo­
jej karjery literackiej, mnrstwo imion osób dotąd 
iyjących w różnych krajach, a zostających z tą 
karjerą w bezpośrednim związku, poczytuję sobie 
za obowiązek upraszać kaźdę z tych osób, któraby 
przez wzgląd może na swoje obecne stanowisko 
lub powodowana innemi względami i okolicznościa­
mi, chciała mi uczynić stosowne uwagi, aby nade­
słać je podpisanemu raczyła, szanowną zaś redak­
cję o zamieszczenie niniejszego listu w łamach ga­
zety, jakoteź wszystkie inne pisma polskie o ła­
skawe onegoż powtórzenie.

Lwów, ulica Krakowska nr. 25.
J . Gordon.

— „O nowych miarach i wagach44, podręcznik 
dla naszych gospodyń, odbitka z Gazety Narodo­
wej wyszła już z druku i jest do dostania we 
wszystkich księgarniach. Cena 5 cent.

— Egzamina w szkole gospodarstwa wiej­
skiego w Dublanach z pierwszego półrocza roku 
szkolnego 1875/6 odbędą się od 18. do 29. sty­
cznia 1876 r. w następującym porządku:

Dnia 18. stycznia. Na kursie przygotowaw­
czym : Matematyka. Na I. roku fachowym: Rolnic­
two i Fizjologia roślin. Na II. roku fachowym: 
Ekonomia rolnicza.

Dnia 20. stycznia. Na kursie przygotowaw­
czym: Chemia i Fizyka. Na I. roku fachowym: 
Chów zwierząt. Na II. roku fachowym : Rolnictwo 
i rachnnkowość.

Dnia 22. stycznia. Na knrsie przygotowaw­
czym : Anatomia zwierząt. Na I. roku fachowym: 
Fizjologia zwierząt i prawo. Na II. roku facho­
wym: Chów zwierząt i prawo.

Dnia 25. stycznia. Na I. roku fachowym : 
Ekonomia. Na II. roku fachowym: Technologia i 
budownictwo.

Dnia 37. stycznia. Na kursie przygotowaw­
czym ; Zoologia. Na I. roku fachowym: Miernictwo 
i budownictwo. Na drugim roku fachowym: Chemia 
rolnicza i botanika roln.

Dnia 29. stycznia. Na kursie przygotowaw­
czym : Botanika. Na I. roku fachowym : Chemia i 
Entymologia. Na II. roku fachowym: Weterynarja 
i leśnictwo.

Egzamina te odbywać się będą w godzinach 
rannych (od 9tej począwszy) w dniach wyżej wy­
mienionych z każdym nczniem z osobna, z każde­
go przedmiotn.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. 
zwracając uwagę na okoliczność, iż egzamina te 
są publiczne, zaprasza na nie uprzejmie nie tylko 
rodziców, krewnych i opiekunów, ale i wszystkie 
osoby, któreby dokładne wyobrażenie o stanie szko­
ły wyrobić sobie życzyły.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 3. styeznia 1876.

Wiceprezes: Sekretarz Tow :
Abraham owicz. G. Greliński.

— Wypadek w Płuliowie. (Obacz rubry­
kę „Lwów44) W urzędowej Gazecie Lwowskiej 
czytamy :

„Z telegraficznych doniesień, jakie otrzymaliś­
my i z ustnych informacyj zasiągniętych na kolei 
żelaznej, podajemy o tym wypadku następujące 
bliższe szczegóły.

Pociąg kolei przybył d. 6. bm. rano do Płn- 
howa, stacji małej między Złoczowem a Jezierną, 
i ugrzązł w olbrzymiej zaspie śniegu, tak że ru­
szyć się dalej nie zdołał. Stanąwszy na miejscu, 
wryty w masy śnieżne, wystawiony został na gwał­
towną zamieć, która z siłą orkanu szalała właśnie 
dnia tego z rana.

Podróżnych było w pociągu przeszło 40, a 
wszyscy ujrzeli się nagle wśród stepu śnieżnego, 
po którym wicher gonił ogromnemi tumanami śnie­
gu, przysypując wagony. W pobliżu pociągu znaj­
dowała się tylko zwykła bndka strażnika, opodal 
dworczyk w Płuhowczyku. Podróżni postanowili zo­
stać w wagonach, gdyż dawały one lepsze schro­
nienie niż budka, lub dworczyk płuhowczycki. Z 
rezygnacją czekano, dopóki uwiadomione telegra­
fem o wypadku większe stacje nie pospieszą z po­
mocą — tymczasem jednak zaszła okoliczność przy­
kra, która wyrugowała podróżnych z wagonów i 
kazała im szukać schronienia w budce strażniczej.

Wagony ogrzewane były parą lokomotywy, 
tymczasem zasypana śniegiem maszyna wygasła i 
zupełnie zamarzła, tak, że wagonów opalać dalej 
nie było podobna.

Podróżni zmuszeni zostali opuścić wagony i 
przedzierać się przez zaspy śniegowe do budki 
strażnika, którego malntka izdebka nigdy tyle nie 
widziała gości. Tu czekano dalej wybawienia, któ­
re jednak było niemożliwe. Cały dzień i całą noc 
przebyli podróżni wśród niewygód, zimna i głodu, 
bo żywności dla tylu osób nie było na miejscu, a 
do najbliższej wsi dobyć się było niepodobieństwem.

Tymczasem telegraf wołał o ratunek i korę 
spondował ustawicznie z wszystkiemi stacjami i z 
dyrekcją koleji we Lwowie. Dyrekcja zarządziła 
wszystko co było w jej mocy i czyniła największe 
wysilenia, których skutek nie mógł być szybki i 
stanowczy.

Wysyłano maszynę po maszynie na miejsce wy­
padku z robotnikami i z żywnością, ale lokomotywy 
nie zdołały przebić się przez śnieżne zaspy.

Tymczasem sytuacja podróżnych stawała się 
soraz przykrzejszą, głód i znużenie dawały się czuć 
coraz dotkliwiej, tak źe cztery osoby zachorowały 
dość ciężko. Dyrekcja kolei chwyciła się ostatecz­
nych środków i wysyłała z najbliższej stacji, do 
której się dostać można było, pieszych posłańców 
z winem i żywnością — a nareszcie udała się tak­
że do władz. Starostwo Złoczowskie wysłało na 
miejsce wypadku komisarza z ludźmi, ale urzędnik 
ten nie zdołał dotrzeć do miejsca.

Wysłani po południu powtórnie przez starostę 
złoczowskiego konrsarz, trzej urzędnicy techniczni 
i pięcia żandarmów z zarekwirowanemi saniami, do­
tarli nareszcie w pobliże miejsca wypadku. Zastali 
43 podróżnych, cz ścią u budnika, częścią na dwor­
cu w Płuhowczyku. Pod sam dworzec niepodobna 
było podjechać — był bowiem wraz z przyległą 
budką otoczony olbrzymiemi zaspami, tak trudnemi 
do przebycia, że podróżni nie chcieli przyjąć ofia­
rowanych sań, nie chcąc przedzierać się do nich 
przez góry miałkiego śniegu z narażeniem zdrowia 
lab nawet życia.

Wczoraj rano wysłał starosta złoczowskfzapas 
żywności i lekarza dla osób, które zachorowały — 
a następnie udał się sam do Płnhowa.

Kończąc te wiersze , otrzymujemy następujący 
telegram':

Z ło c z ó w , 8. stycznia. Na prośbę dyrektora 
kolei żelaznej Focha, którego środki bezsilne są 
wobec niesłychanych zasp śnieżnych, wysłano dziś 
ztąd koleją dla odkopania śniegu 150 żołnierzy i 
80 areaztantów. Podróżni prawie wszyscy mają być 
już w Zborowie, kilku pozostało z własnej woli u 
budnika w Płuhowie. Żywność dla podróżnych i 
robotników zabezpieczono.

— Z Gródka dnia 4. stycznia. (Sprawozdanie 
z otwarcia „zakłada uprawy i wyprawy lnu44 i po­
siedzenie Towarzystwa gospodarczego oddziała Gró- 
decko-Radeńskiego.)

Jako wasz urzędowy sprawozdawca pospieszam 
z opisaniem wczoraj odbytej nroczystości w Gródku, 
a tem milej to czynię, gdy istotnie byłem zbudo­
wany porządkiem i przeprowadzeniem programu, a 
co bardziej duchem polskim, jaki w tym dniu prze­
pełniał w historji naszej dobrze zapisane miasto 
Gródek.

Dzień wczorajszy pochmurny i śnieżny nie ro­
kował wcale dobrych nadziei dla zebrania członków 
Towarzystwa gospodarczego, pomimo jednak nie­
pogody i dróg pozasypywanych, już na mszy, która 
rozpoczęła czynności o godzinie dziesiątej z rana, 
licznie zebrali się przybyli nawet ze stron odle­
glejszych. Zresztą był kościół przepełniony Indem, 
oczekującym niezawodnie najzbawienniejscych sku­
tków po rozpowszechnieniu umiejętnej uprawy lnia­
nej. Po nabożeństwie udali się członkowie do sali 
szkoły wydziałowej, urządzonej dla przyjęcia ze­
brania. Ściany ubrane były okazami lnu w stopnio­
wym postępie wyprawy dokonanej już w zakładzie 
tutejszym, i narzędziami rolniczemi, oraz obrazami 
przeznaczonemi do wylosowania. Wysoko nad niemi 
górował piękny portret bohatera z pod Racławic. 
We Lwowie mogą być takie rzeczy obojętne, ale u 
nas na prowincji bierzemy je żywiej i goręcej, dla 
tego każda myśl narodowa, czy wypowiedziana czy 
w inny sposób przedstawiona, zajmuje nas i buduje.

Gdy się sala literalnie przepełniła, powitał w 
imieniu miasta, jego naczelnik p. Henze zebranych 
krótką przemową, wyrażając radość miasta z przy­
bycia gości w tak pięknym zamiarze. Zarazem zło­
żył akt fundacyjny, .mocą którego miasto udziela 
budynku na pomieszczenie nowego zakładu i dwa­
dzieścia morgów gruntu pod wzorową uprawę lnianą.

P. Walerjan Podlewski, jako delegat komitetu 
centralnego Tow. gosp., daje krótki przebieg zało­
żenia szkoły lnianej, z uznaniem wyraża, iż Towa­
rzystwo tak od dawniejszych ministrów rolnictwa 
jako i teraźniejszego doznaje najszczerszego popar­
cia, co tem jest skuteczniejsze, gdy obecny monar­
cha sprzyja krajowi. Pod tak pomyślnemi okoli­
cznościami mógł powstać i pewnie się rozwinie ten 
nowy zakład. Mówca w imieniu komitetu dziękuje 
prezesowi za najgorliwsze zajęcie się wprowadze­
niem szkoły w życie i jej urządzeniem, Radzie 
miasta za ofiarność w odstąpieniu gruntów, zaś na­
czelnikowi miasta za bezinteresowne przeprowadze­
nie sprawy i wygotowanie odnośnych aktów. Szkoła 
dziś otwarta podniesie wyrób lniany, a jest na­
dzieja, że kiedyś i przędzalnia w tem mieście się 
otworzy i przyczyni się do jego zamożności i 
okolicy.

P. Bastgen, profesor szkoły dublańskiej, mówi 
o znaczenia lnu i podnosi doniosłość nowego za­
kłada.

Prezes oddziału dziękuje delegatom komitetu 
za obdarzenie naszej okolicy nową gałązką rolnic­
twa i ma nadzieję, że miasto jej upaść nie dozwoli. 
Garstka lnu obwija nas w kolebce i otuli do grobu, 
tę tak ogólną potrzebę zaspokajała zagranica, teraz 
zaś jest nadzieja rozwinięcia się przemysłu lnianego 
u nas i zysk z naszej pracy nie będzie z krają 
wywożony, lecz tu zostanie. Komitet otwarciem 
tego zakładu przyczynia się do pomnożenia zaso­
bów ludności, koniecznie potrzebnych dla utrzyma­
nia w swych rękach ziemi ojców. Jak długo ją  po­
siadamy, czy w większych , czy w mniejszych ob­
szarach , jak długo opieramy się wywłaszczenia, 
tak długo jest nadzieja odrodzenia.

P. Kulczycki, delegat komitetu zaznacza, źe 
nowa szkoła doznała tak dobrego przyjęcia już przy 
otwarcia, więc ją gorącemi słowy oddaje w opiekę 
miastu i Radzie miejskiej, rolnikom , inteligencji 
mieszkającej lub odwiedzającej Gródek, łaskawej 
pieczy władz rządowych i autonomicznych, wreszcie 
młodzieży także licznie na zebraniu reprezentowanej 
i uczniom szkoły, którzy pewnie ziszczą w nich 
położone nadzieje kraju.

P. Górski, nauczyciel szkoły lnianej, wskazując 
na okazy lnu rozwieszone po ścianach tłómaczy 
jego znaczenie. Był tam len rygski w okazach je­
szcze z nasieniem, później bez nasienia przygoto­
wany do moczenia, aż do zupełnie wyrobionego 
włókna, gotowego do użycia fabrycznego. Białością 
odznaczały się włókna na śniegu w marcu bielone. 
Okazy lnu tutejszego nie wytrzymują nawet poró­
wnania z rygskim pod żadnym względem. Życzyćby 
należało, aby nasienia lnianego rygskiego ogólnie u- 
źywano, do czego kilkoma słowy p. Prześlakiewicz, 
lyrektor szkoły wydziałowej, zwróciwszy się do 
mieszczan gródeckich zachęca.

Teraz po krótkiej przerwie zagaja p. przewo­
dniczący posiedzenie Towarzystwa, notując w ogól­
ności wzrost naszego oddziału gospodarczego w 
liczbę członków i fundusze. Jeżeli tak dalej się 
będzie rozwijać, jak w ostatnim roku, będzie mo­
gło otworzyć biuro komisowe do zakupna machin 
rolniczych z pierwszej ręki , nie mniej też do po­
średniczenia w przedaźy zboża w ten sposób , by 
do nas ściągnąć pośrednio wielkie firmy handlowe 
zagraniczne.

W szczególności oddział nasz wysyłał w r< b. 
dwa razy delegatów w interesach najważniejszych 
Towarzystwa, na zjazdy do Lwowa.

W obrębie oddziała jest trzy stacje zarodowe 
trzody chlewnej, rasa Snfolk, rasa Jorkszirów i rasa 
krajowa. Dotychczas było tylko ośm stacyj buha­
jów, w roku 1875 powstało jeszcze dwie za sta­
raniem Rady oddziału. Te 10 stacyj są na rozle­
głej przestrzeni między Janowem, Strwiążem a Są­

dową Wisznią rozlokowane i na ulepszenie bydła 
wpływają. Gdy dziś na porządku dziennym będą 
wybory , więc dla przyszłej Rady gospodarczej 
udziela się wskazówkę, by stacje dotychczasowe 
zmieniała.

Rada gospodarcza i w tym, roku przez urzą­
dzenie losowania rozpowszechniała narzędzia rolni­
cze ulepszone pomiędzy włościan. Ośm egzemplarzy 
Rolnika, które otrzymuje od komitetu, zawsze roz- 
daje za pomocą losowania na zebraniach Towarzy­
stwa pomiędzy oficjalistów prywatnych. Komitet 
wzywał Radę naszego oddziału do zawiązywania 
Towarzystw zaliczkowych. Nasz oddział jest w tem 
szczęśliwem położenia, że ma w swoim obrębie trzy 
Towarzystwa tego rodzaju, mianowicie w Mości­
skach. w Gródka i w Radkach. Dwa ostatnie To­
warzystwa przysłały stan kasy z końcem grudnia 
1875, z czego się okazuje, źe w Gródka od lipca 
z. r. wynosił obrót kasowy 20.000, a w Rudkach 
przeszło 9.000 od lipca z. r. Z wykazu członków 
okazuje się, że w pierwszem tylko jeden właściciel 
większych posiadłości, a w drugiem czterech udział 
wzięło, również udział duchowieństwa jest prawie 
żaden, mówca zwracając na to uwagę zachęca do 
przystępowania licznego. Te Towarzystwa dotykają 
ściśle interesów rolnictwa i zniszczą prędzej lichwę 
niż w ciałach prawodawczych wymownie stawiane 
i bronione wnioski, ale zimno i nieżyczliwą ręką 
w daleką przyszłość odtrącane.

Z funduszów przez komitet na premia udzielo­
nych otrzymali w roku ubiegłym za wzorowe pro­
wadzenie szkółek szczepów nagrodę nauczyciele 
szkoły w Komarnie i Podhajczykach. Na wiosnę 
pomiędzy włościan rozdano 200 szczepek owoco­
wych. Oddział rozporządza znaczną biblioteką, bo 
składającą się z 235 dzieł w 304 tomach.

Rada gospodarcza odbywała próby z narzę­
dziami gospodarczemi Horskiego, które szczególniej 
przeznaczone do uprawy ziemniaków tak ogólne 
obudziły zajęcie. Z tych prób okazało się , źe do 
naszej ziemi cięższej praktyczne są tylko narzę­
dzia na jeden rząd i te polecić można do rozpo­
wszechnienia, zresztą w sąsiednim powiecie temi 
narzędziami umiejętnie przaprowadzona uprawa zie­
mniaków przez p. Kędzierskiego, jak najwymowniej 
za narzędziami Horskiego przemawia.

Komitet pośredniczy w zakupnie nasienia lnia­
nego rygskiego i w tej mierze rozesłał ogłoszenia, 
w obrębie naszego oddziała przez Radę gospodar­
czą upowszechnione. Członkowie nasi powinni z tego 
korzystać. Nasienie lniane rygskie sprowadzone bez­
pośrednio płaci się po 24 zł., gdy za pośrednic­
twem komitetu tylko 16 zł.

Zastanawiają się gospodarze nad machinami 
gospodarczemi, mianowicie, która żniwiarka jest 
najlepszą. Rada naszego oddziału polecić może jako 
najlepszą Wooda.

W roku bieżącym odbędzie się we Lwowie 
wystawa nasion w lutym b, r. Rada gospodarcza 
wzywa członków naszego oddziału , by jak najli­
czniejszy wzięli w niej udział.

Między innymi zajął się był i nasz oddział 
sprawą zmiany stktutów Towarzystwa ogniowego 
krakowskiego. Zmiany przyjęte nie zostały, jednak 
w części starano się o usunięcie powoda do nie­
chęci przez inną lepszą lokację funduszu rezerwo­
wego, z którego użyto 100.000 na założenie To­
warzystwa zaliczkowego w Krakowie.

Zdawszy sprawozdanie z całorocznej czynności, 
składa Rady mandaty, ponieważ termin jej wybora 
mija i wzywa panów do wyboru nowej Rady.

(Ciąg d. nast.)

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Nakładem .księgarni Sayfartha i Czajkow­
skiego we Lwowie wyszła (1876) zupełnie nowa, 
zmieniona i rozszerzona edycja Geografii opraco­
wana przez panów: Bolesława Baranowskiego, na­
uczyciela semina.jum nauczycielskiego w Stanisła­
wowie i Ludwika Dziedzickiego, nauczyciela żeń­
skiego seminarjum nauczycielskiego we Lwowie. 
Tytuł jej następujący: „Geografia powszechna uło­
żona dla użytku szkół średnich, tudzież dla nauki 
samodzielnej.44 Pomiępzy róźnemi Geografiami jakie 
dla szkół w ostatnich czasach wydane zostały, 
Geografia panów Baworowskiego i Dziedzickiego, 
nałoży do lepszych. Jest to praca sumienna. Poję­
cia geograficzne dokładnie określa. Pod względem 
układa i opisu posiada bardzo wiele zalet. W obu 
autorach przycyły piśmienictwu naukowemu pol­
skiemu nazwiska ludzi poważnie pracujących, zdoi- 
nych i umiejętnych. O ich piacy pomówimy jeszcze 
po wyjściu ostatnich arkuszy z druku.

— Donosiliśmy już w swoim czasie o dziele 
Wiktora Hugo, które miało wyjść w 3 tomach i 
miało zawierać ciekawą autobiografię poety. Dzieło 
to obecnie znajduje się już w handlu księgarskim. 
Są w niem ustępy bardzo interesujące, zwłaszcza 
dla nas Polaków. Oprócz mowy Wiktora Hugo, 
mianej w Izbach francnzkich 19. marca 1846 r. a 
znanej pod nazwą „Question polonaise,44 znajduje­
my w „Actes et paroles44 W Hugo (taki jest ty- 
tul tego dzieła), następujące artykuły: „Banąuet 
polonais44 pod r. 1852; „Anniversaire de la revo 
lution polonaise44 pod r. 1853; „La gnerre dłOrient“ 
pod r. 1854 i „a 1’armee russe44 pod r. 1863. Z 
ustępów tych pokazuje się, że wieszcz francuzki 
do dziś dnia płonie tem samem współczuciem dla 
naszej sprawy, jakie ogrzywało go i dawniej, za­
wsze gdy w swych pismach i mowach wspominał 
o Polsce i Polakach.

— Z rozmaitych popularnych objaśnień, jakie 
z powodu nowych miar i wag wydane zostały, za­
sługuje także na polecenie publiczności „Ele­
mentarz czyli krótkie objaśnienia o zmianach i 
wagach metrycznych dla tych, co nieobeznani są z 
rachunkami “, napisał Antoni Kostecki. (Kraków. 
1876. Cena eglemplarza 10 ct.). Zwięzłość, jasnośs 
i dokładność tych objaśnień, nie zostawia wiele do 
życzenia.

— Na posiedzeniu Wydziału filologicznego Aka­
demii umiejętności d. 4. fc. m. pod przewodnictwem 
L. Siemieńskiego przedstawione zostały przez se­
kretarza akademii dwie rozprawy X. Antoniego 
Moszyńskiego pod tytułem: „Kronika kolegium Lu- 
bieszowskiego XX. Pijarów od r. 1693 do 1834“ i 
Monografia kolegium i szkoły pijarskiej w Między­
rzeczu koreckim. Następnie tenże złożył pracę X. 
Józefa Czułdy: „Krótkie pomysły o prawidłach 
gramatycznych języka źmudzkiego oraz uwagi nad 
mitologią litewską". Poczym prezes Akademii przed­
stawił pracę Oskara Kolberga: „Rzecz o mowie 
ludu wielkopolskiego jako materjał etnograficzno- 
ling wisty czny.44

— W Warszawie otwartą została nowa księ­
garnia Henryka Trenklera.

— Dr. med. K. Miller, wydał w Petersburgu 
po polsku: „Cechy trzydziestu ważniejszych le ­
karstw homeopatycznych dla ułatwienia użycia o- 
nych w chorobie44.

— Zasłużony profesor zwyczajny języka łaciń­
skiego i jego literatury w warszawskim uniwersy­
tecie dr. filozofii Ignacy Kosowicz, wydał w dru­
karni okręgu naukowego w Warszawie dwa dzieła, 
choć nie wielkie objętością, ale odpowiadające wszel­
kim wymaganiom gruntownej nauki klasycyzmu. 
Tytuły tych prac są: „Historja rzymskiej literatu­
ry44 i „Starożytności rzymskie44.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 8. stycznia. „Polit. Cor- 

respondenz“ donosi prawie urzędowo: Rząd 
tutejszy i rząd węgierski przerwały na czas 
krótki rokowania w tych kwestjach, które 
między obydwoma połowami monarchii w 
najbliższej przyszłości załatwić będzie po­
trzeba. Przyczyną przerwania jest koniecz­
ność zajęcia się innemi, pilnemi sprawami 
publicznemi. Rokowania mają być wkrótce 
prowadzone dalej, a przebieg dotychczaso­
wych, w duchu wzajemnej słuszności prowa­
dzonych rokowań uprawnia do nadziei, iż 
w najkrótszym czasie stanowiące ich przed­
miot pytania, w odpowiedzi postawione, 
znajdą pomyślne załatwienie. (Telegram ten 
urzędowy wcale nie jest uspakajający. Naj 
pilniejszą bowiem ze wszystkich sprawą pu­
bliczną jest kwestja traktatu handlowo-cło- 
wego z Węgrami; bez jej bowiem załatwię 
nia żadnych rokowań o traktaty handlowe 
z obcemi mocarstwami rozpoczynać nie po­
dobna. Postawione kontrpytania są tylko 
lormą odmowną z tej strony, która z niemi 
wystąpiła, p. r.)

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie
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Lwów, z Izby handlowej 8. stycznia.
I

I. Akcje za sztukę 
(z kuponme.)

słr. w. a.

Kolej gal. Karola Ludwika . 199 — 201 50
„ Lwow.-Czern. Jassy . 138 — 140 —

Banku kip. gal. po 200 złr. . 234 — 236 50
„ kred. gal. po 200 złr. . 210 — 212 —

II. Listy zast. za 100 złr.
(bez kupna bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . 85 65 86 30
b b b 4 pr. w. a. . . 79 50 80 75
„ „ B 5 pr. okres. . 85 65 86 30

Banku hip. gal. 6 pr. . . . 91 — 91 75
III. Listy dłużne za 100 złr.

Gal. zakł. kred, włość. 6 pr. . . 99 __ 100 —
Ogólnego roln. kredyt, za-
kładu dla Galicji i Bukowiny 6°/„ 90 40 91 40
Towarzystwa kred, miejs. 6% w. a. 92 — 92 75

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 85 80 86 60
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . . 91 50 92 50
Losy miasta Krakowa . . . . 14 50 16 —

„ „ Stanisławowa . . . 17 — 19 —
V. Monety.

Dukat h o le n d e rsk i...................... 28 5 38
Dukat c e s a r s k i ........................... 35 5 45
N apo leondor................................. 15 9 25
Półimperjał rosyjski . . . . . 9 18 9 30
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 58 1 63
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 48 1 49’A
Talar pruski srebrny . . . . • “ —
Pruskie bilety kasowe . . . . 1 69 1 70 */,
Srebro . . . . 104 — 106 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 8. styeznia 1876 

godzina 10. minut 45 przed południem.
Aleje kred. 188.60. Angle-anstr. 90 30
Unionsbank 72 75. Vereinabank •
Kolei Kar. Lud. 200.—. Kolej połndn. 112.75
Franko -austr. Losy tureckie •
Losy z r. 1860 • » Oblig. indem.
Staatsbahn Wied. Tramw.
Ostbahn Napoleondor 921
Rubel papier. Usposoh. leniwe.

W ie d e ń  8. stycznia 1876. 
godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran. - aus. 29.50. 
Anglo-austr. 90.30. 
Kolej Kar. Lud. 193.50. 
Kolej południo,
Kolej Elżbiey

113.—. 
165 75. 

Węg. Nordotstb. 113.5 L 
Wiener-Bąuges. 21 75. 
Gal. indemniz. 85.50. 
Franco-H.-Bank 30.—. 
Losy tureckie 21 25. 
Kolej państwow. 293 — . 
Wied. Baaver. 15.50. 
Marki niemieckie 57 ct.

Węgier, kred. 175.50 
Uuionsbauk 72.25 
Nordbahn. 179.—
Kolej Alfdd. 117.— 
Kolej Lw.-czer. 137 50 
Rudolfsbalin 122.75 
Węg. Ostbahn. 40. — 
Losy z r. 1864 132.—

A00
Usposobienie: mdłe.

Berlin, 7. stycznia. Rnss. Banknoten — .— Cre­
d it Act. 340.50 Lombarden 199.50 Cłalizier 89.50 
Staatsbahn 525.— Rumltnier 27.80 Oesterr.-Bank­
noten 177.20 Usposobienie —.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  P o d w o io c z y s fc :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  U z e r n io w ie c :  rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ła w o w a  (przez S tryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo c z y s tk  (z Podzamcza): w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Przychodzą do Lwowa' 
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. ■..? ■

Z  U z e r n io w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południa.

Z  P o d w o lo c z y s k  i  B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minat 
wieczór.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W niedzielę dnia 9. stycznia 1876.

Po raz szósty:

PJ3RICO LA
Opera komiczna w 4. aktach z francuskiego, pp. 
H. Meilhac i L. Haievy — przekład Jana Chęciń­

skiego — muzyka J. Offenbacha.
Nowa garderoba. — Nowa dekoracja pędzla pana 

Diilla, dekoratora teatru lwowskiego. 
O S O B Y .

Don Andres de Ribeira 
Hrabia de Panatellas 
Don Pedro 
Tarapote
Piąuillo, śpiewak uliczny 
Stary więzień 
Jeden z gości 
Notariusz pierwszy 
Notarjusz drugi 
Dworzanin 
Dozorca wiezienia

P. Dobrzański. 
P. Zboiński.
P. Jasiński.
P. Dębicki.
P. Mikulski.
P. Linkowski.
P. Wilczyński. 
P. Urbański 
P. Skalski.
P. Laskowski.
P. Sachorowski.

Pericola. śpiewaczka uliczna Pna Wajcówna.
Guadalena )
Berginella ) szynkarki 
Mastrilia )
Mannelita )

) damy 
) dworu 
)

Fra8quinelia 
Brambila 
Minetta 
Służący

Pna Szirer.
Pna Zioń.
PDi Skalska.
Pna Gajewska.
Pna Bronikowska. 
Pna Wysocka.
Pna Świętosławska. 
P. Dworski.

Damy dworu, dworzanie, gwardja, żołnierze, służba.
Rzecz dzieje się w Peru w mieście Lima.

W akcie 1. „taniec cygański44 wykonają panny 
A. Maywood i E. Bonn oraz p. R. Rouff.

Początek o godz. 7.

N  o d e s ła n e .

C. k. uprz. kolej galic. Karola 
Ludwika.

O g ł o s z e n i e .
Odnośnie do ogłoszenia z d. 

6. b. m. podaje się do publicz­
nej wiadomości, że ruch pocią­
gów osobowych na przestrzeni 
Kraków - Lwów - Brody z dniem 
dzisiejszym otwartym zostaje.

Towary i zwierzęta żyjące 
nie będą jeszcze do przesyłki 
przyjmowane.

Wszelki ruch na przestrzeni 
Krasne - Podwołoczyska wstrzy­
muje się jeszcze nadal.

Lwów d. 8. stycznia 1876.
Dyrekcja ruchu.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kupować zegarki złote lub srebrne i 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.

Zwraca się uwagi na dzisiejsze ogłoszenie.

„ J a n  R u t k o w s k i ,  dr. wszech nauk le­
karskich, były sekundarjusz c. k. głównego szpi­
tala we Wiednia, zamieszkał stale w Husiatynie. 
Okolica zyskała w nim bardzo zdolnego młodego 
lekarza" •

Choroby gardła i piersi
leczy

za pomocą inhalacji i aparatu pneumatycznego 
w s z e c h  m e d y c y n y  dr. J. M a h l  

ordynuje od 3 —5.

10

Yerkehrsban 
Banbank-Act. 
Bankrerein 
Losy węgier.

76.50
8.50

75.—
76.25

Ulica Krakowska nr. 2, I. piętro dom p. Wallacha.
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Wieczory tańcujące
Księgarnia Karola Wilda we Lwowie

u l ic a  H a l ic k a  21.
trzymała w komis:

Rozbiór krytyczny
pomysłów historiozoficznych i odkryć dziejowych

paną Antoniego Walewskiego,

Jeden wydoskonalony pianista — ona- 
Lnije swe usługi graniem do tańca. Zaj 
h ni uje się także strojeniem fortepianów

Zamówienia i adresa przyjmuje trafika 
w H o t e lu  fe e o r g e . _1291 l - l

Ucznia dobrego
prowadzenia się, poszukuje księgarnia
W, Z a w a d z k ie g o  wo L w o w ie .

1288 2—3członka czynnego Krakowskiej akademii umiejętności, 
napisał ? . *

[ e  n  r  y  k  JS c  l i  m  i  t
184 str. w 8ce, we Lwowie 1875. 1 zł. 80 c.

Zakład hydryatyczny
Franciszka Medveya 

w S A S S O W I EV • • . -»
'połączonw z parnią, otwarty jest przez 
całą zimę. 1229 5 — 7

Wer ć e u t s c l i , i r a n z ó s i s c h  
o d e r  e n g l i s c h  corresp ndiren kann, 
dem kann ein jahflicher, durehaus ebren- 
hafter und ohne alias Risiko zu erzie- 
lecder Xebeiiverdieust von

M k . 5 0 0 .  — bis lO O O . — 
F u n t  h n n d e r t  bis T a n s e n d  
M a r k  nacbgewiesan werden. — Na 
herc Auskunft ertheilt frnneo uu<j gratis:

Moritz Weil juai.
M a se h in e n -F a b rik , W icu II.
1220 13. Frau7.enbruckenstras;e. 3—G

ej zaw ora: opowieść', wspomnienia dziejowe, poezje; rozprawy naukowe, hygeeę, rzeczy 
loń „ P a m ię t n ik a  z a s łu ż o n y c h  w  P o l s c e  l u d z i ' ,  c» mńsiąc osobny numer i 
Prenumerata tego czasopisma wynosi: cabrfzcznie 2 zł. 50 ct. albo półrocznie 1 zł. 30 it. 
3Ć Tom I. „ P a m ię t n ik a  z a s łu ż o n y c h  w  P o l s c e  l u d z i -  (od lit. A. do Ł. nu- 
zystkie urzęda pocztowe pod adr sem: ,
; d a k e j i  P r z y j a c i e l a  S ło n io w e g o  w e  L w o w ie .“
•enunerow..ć w*A j e n c j i  p. P i ą t k o w s k i e g o  przy placu Katedralnym. i—l
ć kompleOc roczniki „PRZYJACIELA DOMOWEGO' z lat 1872, 1873, 1874 i 1875 
po 2  zl albo wszystkie czt ry roczniki za 6  zł. Dalej „ZGUBNE ZASADY TALMU- 
e z neinoijąłem ŚT. STASZICA O ŻYDACH 5 0  ct. „DZIWNI", powieść osnuta na 
ego 1 zł. 5 ©  ct. „PAMIĘTNIK WIĘŹNIA STANU1* 1 zl. 5 0  <Ł „ROK 1876“, Ka- 
a otrzymani m zamówień, cdsełają s ę pomienione druki za pobraniem pocztowem.

s r ^ D n i a  I . s t y c z n i a  1 S 7 6
otwartym został

NOWO URZĄDZONY MAGAZYN

u MLiUililljli ?! J i Utf U u 1 UJlu u lu h iliU h  ? U ił
oraz w s z y s t k ic h  n a j n ie z b ę d u ie j  p o t r z e b n y c h  to w a r ó w  

m o d n y c h , a r t y k u łó w  p o d r ó ż n y c h , t o a le t o w y c h  itp.
pod firmą 1251 4—?

IE  przy ulicy H a l i c k i '
naprzeciw handlu p. Wł, Lewickiego E d y k t sk lep io n y

Pańskiej Nr. 7. za raz  do 
wynajęcia. 1268 3—3C. k. sąd krajowy we Lwowie p* 

itlaje do wiadomości, że przez dobro­
wolną w tymże c. k. sądź.o krajowym 
odbyć się mającą licytację wydzierża­
wione bęlą następujące przedmioty w 

‘dobrach Żabie i Stupijka do fundacyj. 
Stanisława br. Skarbka dla ubogich v 
sierót należących, w powiecie Kossow­
skim położonych:

a) tartak w Żabia w Bahińcu polo-, 
żony, wraz z prawem wyciec a i 
zabrania drzewostanu corocznio na 
140 morgach lasów tak zwanych 
polonnych w Żabio, i z prawem 
wyszynku trunków w obszarze tychże 
lasów :

b) tartak we wsi Żabi u położony, 
wraz z prawem wycięcia i zabra­
nia drzewostanu corocznie na 60 
morgów lasów „nad Ilcią* w Żabiu;

c) prawo propinacji w dobrach Ża­
bie i Stupijka z wyjątkiem prawa

W naszym składzie materjałów w 
Drubobydzu mamy następujące stare ma 

•k-rjały do sprzedania :
50.000 kilogr. starych angielskich 

szyn.
3.000 kilogr. starego kutego żelaza.
9.000 kilogr. odłamków kutego 

żelaza.
i 2.250 kilogr. starego lanego żelaza.

900 kilogr. starej blachy żelaznej.
75 kilogr. starego ołowiu.
150 kilogr. starej miedzi.
GO kilogr. starego metalu.

; 60 kilogr. wiór z lanego żelaza.
7.€50 kilogr. wiór z kutego żelza. 

ł 30 kilogr. wiór uiehdowych.
50 kilogr. starej st li. 

j 2.650 kilogr. ohręc/ów (fcyres) z 
lanej stali. 1280 3 -3

260 kilogr. starego szklą.
! 10 kilogr. starego kauczuku i

1.500 kilcgr. sztuk starych dębo 
(wych progów.

Chcący nabyć wymienione materj.ily 
iraczą wnieść pisemne pr pozycje z o- 
zuaczeuiem cen loco magazyn waterja- 
lów w Drohobyczu najdalej d o  !♦>. 
s t y c z n ia  1S7<> b. r. do podpisa­
nej inspekcji ruchu w Samborze.

Bliższych szczegółów udziela nasz 
zarząd materjałów w Samborze.

Sambor, w grudniu 1875.
In sp ek cja  ruchu.

Józefa Fiirsta, apt. „zum weissen Engel-4 w Pradze na Poric.
Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, 

profesorowie wzechniey, panowie: Dr. Eiselt, Dr. Ilalla, Dr. Jakscn. 
Dr. Pitters, Dr. kawaler Rit ersheim, Dr. Stoiner, Dr. Streng itp.

Cala flaszka kosztuje *.2’ et., pól flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 

płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, że otwor opatrzony 
jest kapslą metalową, na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
thekc stun weissen Engel in Prag ain Poric, N. 10 2 2uf a na ety kio 
cie Mediziniscber f.ussiger Eigenzncker.
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka, 

jest przez prążki fakultet medyczny rozb erany i polecony
«  A S T 11 O P  I I  A 2S.

flakon 70 ct.
Główny skład wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Józ. Flirst, 

apr. „zum weissen Engel“, Scbillingsgasse 10Tl -2.
Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione

Krala prawdziwe Karolińskie ziółka Dawida,
używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia płucowe każdego 
rodzaju, szczególnie na chroniczne cierpienia katary pr ewodu odde­
chowego i ''pluć, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (tuberkułom). Pakiecik kosztuje 2 J ct.
l l a ś ć  i e l a z i s t a

leczy wszystkie odmrożenia w przeciągu 8 dni. Pudełko 40 ct. 
Płynne mydło żelaziste

wyborny dotąd niczein nie zastąpiony środek od bólu zębów, przeciw 
puchlinie dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze­

wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrafoliczuym.
Flakon 1 zł., pół flakonu PO ct.

Aptekarza Ed. Praskowitza
^ P K O S Z F k  NA

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji. kretynizmowi, szkro- 
fólicznyiu opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości odjechania, chrypce 

itp. Przy odpowiednem i ciągiem użyciu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct.

P ię k n e  b ia łe  z ę b y  c z y n i  c h in o w a  vroda i  p r o s z e k  
* c h in o w y  d o  z ę b ó w .

Woda chiuowa wzmacnia zęby, nicpozwala by się krwawiły dzią­
sła i tworzyły się osady kamienia na zębach, a przy te ai udziela ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej 6 ct. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. ‘ 11°5 25—36

R o b  L a f t e c t e u r
poleca się jako środek łagodny, smaczny na przeczyszczeniakrwi. Fiacon 2 zł.
Sk łady: we Lwowie w apt. Piotra Mikolaseha, Zyg. Ruckara i J. Beizera, 
w Białej u Józ. Knansu i Er. K«»ler, a p t, w Brodach u Ed. Liszki, apt., 
w Stanisławowie u H. Beilego, apt., * Stryju u J . Sieleckiego; apt., 
w Tarnowie, u Tenczyna, apt., w Czerniowcach u C. Atth, F. Krzyża­
nowskiego, L. Bełdowitz, apt. w Bojan, u L Gartnera, apt.

Zaproszenie
do szanownej Publiczności na 

prowincji.
Ces. król, w yłaeio ie uprzywilejowana

FABRYKA
towarów płóciennych i bielizny

F .  I ta u b itsc lie k
we Wiedniu, Taborstrasse Nr. 15.,
skutkiem braku czynności i pieniędzy 
i by robotników nie oddalać, jest zmu­
szoną w y s p r z e d a ć  s w e  w y r o b y  
3 0  procent n iż e j  w a r to ś c i  f a ­
b r y c z n e j .  Zwraca się też uwagę na 
tę o k o l ic z n o ś ć  r z a d k ą  i k o  
r z y s tn ^ , że można otrzymać wprost 
o d  p r o d u c e n ta  ś w ie ż e  i  d o ­
b o r o w e  t o w a r y  i że wszystkie 
artykuły są stosowne

na podarunki 
B o ż e g o  N a r o d z e n i a i  

Nowego Roku
ręczy się za świeżość i dobór towarów. 

W y c i ą g z c e n n i k a .
R o z m a i t o ś c i  :

pół tuzina runi burskich nicianych 
chusteczek po l zł 1.50, 2, 3, 3.50. 

pół tuzina angielskich batystowych 
chusteczek, ze śliczną bordurą po
zł. 1 50.

I tuzin angielskich nicianych baty­
stowych chustezek, po 4.50, 5 zł.
5.50, 6, 8, 10 zł.

pół tuzina serwet łub ręczników ni­
cianych, po 2 zł., 2.50,’ 3.50, 4 zł.

P łó t n a :
Sztuka 4/4 szer., nić powój na, po 6.50, 

8 50, a/4 zł. 9.50, 10 50.
Sztuka na 30 łokci * 4 aiboB/4 szer. bie­

lona po 8.50, 9 zł., 10, II, 12, 
14 zł. najlepsza.

Sztuka */4 szer. 38 długa, holenderskie 
płótno po zł. 14.50, 15.50

Sztuka % azer. 50 łokci długa, webą 
holenderska lub biełfeldzka po zł.
16.50, 18, 22, 25, 30.

Sztuka #/4 do i0/4 szeroka, na ręczniki, 
bez szwu, na 6 ręczników po zł. 
16.50, 18.20, 22 zł. najlepsze. 

D a m s k a  b i e l i z n a :
1 koszula damska ze szyfonu po at. 1.25, 1.50, 

haftowana po »ł. 2, 2.50, 3.
1 koszula ptóeicnna po zl. 1.50, 2, 2.50, 3.50, 

haftowana po xt. <. 4.50.
1 gorset nocny z najlepszego augiels. sz ir -  

tingu po z l. 1.25, 1.75, haftowany po z ł. 
1.75, 2, 2.50, 3 . 4.50.

1 para majtek z najlepszego aagieł. szirtingu  
lub barchanu z koronkami po zt. 1.25, 
1.50, 1.75, haftowana po zł. 2, 2.50.

1 barchanowy nocny gorset, pojedynczy po 
z l. 1.25, 1.50, ozdobiony po al. 1.75, 2,2.50.

1 kostium, lu =r suknia ze s/.lepein, bogato oz­
dobione po zl. 1.7 5, 2, 2.50, 3, 3.50, 4.

R ie liz B ia  m e t k a :
l koszula kolorowa z francuskiego batystu po 

z l. 1.30, 2, 2.50.
I koszula kol. najlepszy gatunek ozfordski po 

z l. 2.50, 3, 3.25.
1 koszula z najlepszej tlaneli po zl. 3.50, 4, 

z przodem jedwabnym po zl. 0, 0.50.
1 koszula z b iałego szirtingu, gładka lub oz­

dobiona na piersiach, po zl. 1.8o, 2, 2.50.
1 koszula biała, pięknie haftowana po 3.50, 

zł. 4 , 5, 6, 8.
1 koszula biała z najlepszego rumburskiego 

płótna po al. 1.50, 2, 2.50, 3.50, 4, 4.50.
1 para majtek z najlepszego rumburskiego 

płótna po zł. 1.50, 1.80, 2. 2.50.
I kaftanik duxowy we w szystkich kolorach 

szczególniej przeciw reumatyzmowi po 
zł. 1.25. l.aO. 2. 2.50. 3 zł.

1 tuziu kołnierzyków, lub mankietew w 5 fa­
sonach po zł. 3, 4, 5, 0.

Szczególnej dobroci oryginalne franeuzkio gor­
sety po zł. 4. 4.50, 5, O, najlepsza po 8 zł. 
Prócz tego są Irino artykuły uale-

żąće do wyrobów tego rodzaju.
Niedogodne towary natychmiast

wymieniam.
Zamówienia wysełamy natych­

miast za pobrani' m nałeżytości na pocz­
tach. łub kolejach, należy je adresować: 
„k. k. ausschl. priv. Leinenwi.aren- uud 
Waschfabrik des F. Raubitschek, Wien, 
Leopoldstadt, Taborst asse, Nr. 15.“ 

Prosimy podać przy zamówieniach 
na koszule męskie, objętość szyi, przy 
majtkach wzrost, przy '  damskich gor­
setach wcięcie kłębu. 1152 5 — 12

ter wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz y s tk ie  e fe k ta  i  m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

►°o LISTY  hipoteczne,
re według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
ajw. post, z duła 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa-

o taniej jak wszędzie
Prawo propinacji pod c) wyrażone 

wydzierżawiono będzie na lat 6, t. ». 
na czas od 1. maja 1876 do ostatni g« 
kwietnia 1882, z tom jednak postano 
wioniem, iż gdyby prawo to zadziorża- 
wił ktoś, co zadziorzawi oraz jeden 
z przedmi- tów tu pod a) b) wyrażonych, 
łub obydwa to przedmioty, będzie mi 
wolno żądać, by i to prawo propinacyj 
zostało mu wydzierzawionem na tenże 
okres 10 lotni.

Cenę wywołania za przedmiot dzie 
rżawy tu pod a) wyrażony jest 
kwota rocznego czynszu dzierżawuego 
ośmnaście tysięcy zł. (18.000) w. a. 
Cena wywołania za przedmiot dzierżą wy 
tu pod b) wyrażony , jest kwota ro 
cznogo czynszu dzierżawnego dziesięć 
tysięcy złotych (10.000) w. a. Ceną 
wywołania za przedmiot dzierżawy tu 
pod c) wyrażony, jest kwota rocznog 
czynszu dzierżawnego pięć tysięcy zło­
tych (5.000) w. a.

Oferty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie.

Oferent winien złożyć wadjum przv- 
<ia mniej w wysokości 10°/0 ofiarowanej 
ilości rocznego czynszu.

Bliższo warunki licytacyj, tudzież 
warunki samejże dzierżawy przejrzane 
być mogą w registraturzo c. k. sądu 
krajowego w b urze administracji cen­
tralnej fundacyj Stanisława hr. Skarbki.
• u zarządu dóbr Żabie. 1304 1 -3

P rd aelii.

edinaniia
W

ykonując od kilkurastu lat 
p o k r y c i e  d a c h ó w  jó- 
źnerni materjałami ogniotrwa- 
lemi, jako też i innemi, mia­

nowicie : łupkiem kamiennym (Schie- 
ferstein), tekturą ogniotrwałą i fil­
cem, pochlebić sobie mogę, iż n  boty 
te z sumiennością, wszelkiera zado­
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałom. Posiadając 
Własny skład z zuacznymi zapasami 
powyższych materjałów z pierwszo 
rzędnych łomów i fabryk i to w naj­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P. T. pn 
bliczncści, iż na wszelkie zamówie­
nia w całej Galicji i nawet za gra 
nicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty to przyjmuję i wykonuję, do­
dając, że filcowe, dykturowo i lup 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglę­
dom, upraszam szanowną P. T. P u -1 
bliczność o łaskawe zlecenia, oświad­
czając, iż na wszelkie zapytania 
udzielam wyjaśnienia. 1208 12—20 

Z uszanowaniem
W. Rabinowicz,

K r a k ó w , 1. 1.

z W iesi u i a

Tylko 5 ct, 12 sztuk guzików do kołnierzyków z bronzu. 
Tylko 10 ct. 100 sztuk angielskich igieł.
Tylko 15 ct. 1 dziecinny zegarek ze sprężyną.
Tylko 20 ct. 1 książeczka notatkowa z kartką pergaminową. 
Tylko 2f) ct. 1 chochelka z srebra Britania.
Tylko 30 ct .1 para szalek.
Tylko 40 ct. 1 para angielskich przyborów do jedzenia z srebra 

Britania. 1 ‘1. .
Tylko 10 ct. 1 cygarniczka z pianki morskiej z prawdziwym 

bursztynkiem.
Tylko 60 ct. para pończoch damskich jedwabnych.
Tylko 70 ct. 1 koszula zdrowia lub majtki dla pań lub panów 

» \  z wełny kap.
Tylko 80 ct. ł  para rękawiczek irchowych.
Tylko 90 ct. 1 zegarek gabinetowy nader punktualnie idący. 
Tylko 90 ct. 1 wielki parasol.
Tylko 90 ct. 1 pistolet z jedną lufą.
Tylko 1 zł. 20 ct. 12 sztuk lnianych chustek do nosa.
Tylko 1 zł. 30 ct. 1 dobrze idący zegarek ścienny z budzikiem. 
Tylko 1 zł. 30 ct. 12 par męskich skarpetek (przydatna na poty).

Tylko 2 zł. 40 ct. 12 par jedwabnych męskich skarpetek.
Tylko 2 zł. 1 sztuka jedwabnej koszulki dla panów lub pań. 
Tylko 2 zł. 1 sztuka jedwabnych kalesonów dla panów.
Tylko 5 zł. 1 rewolwer sześcio- lub siedmio strzałowy.
Tylko 2 zł. 100 nieprzemakalnych patronów 7“,
Tylko 3 zł. 1 dobrze idący zegarek gabinetowy bijący.
Tylko 2 zł. 40 ct. angielski parasol.
Tylko 7 zł 50 ct. angielski płaszcz na deszcz, równocześnie jak 

paletot przydatny wraz z kapuzą.
Tylko 1 zł. 1 kapuza z gumy wraz z kołnierzem.

500 par łyżew po każdej cenie.
560 sztuk eleganckich wachlarzy

za sztukę ct. 20, 30, 40, 60, 90 nader eleganckie z kości i je­
dwabiu po zł. 1.20 i wyżej. 1265 3—?

5 0 0  o r d e r ó w  k o t y l i o n o w y c h  od 20 ct. i wyżej.

1OOO w a r k o c z y
l 1/  ̂ łokcia długich do czesania grzebieniem i szczotką sztuka 

po zł. 1.20, 1.50,

eleganckie grzebienie damskie
do włosów po 40, 60 ct., 1 zł., 1.50.

Epsteina & Co
fabryka i skład

W i© n , I .  S c l io i t e n b a s t e i  N r . 14 .
poleca 1102 3—6

c.k. austr. węg. v yłączn e uprz aparaty z miarą 
metryczną dc mierzenia i sprawdzania nafty.

Każdy aparat jest badany i stemplowany przez głó­
wny urząd cymentinczy we Wiedniu ; aparaty zaś prze­
znaczone dla Węgier, bywają na Węgrzech cymentowane.

Konstrukcja wszystkich aparatów, które są robione 
z najmocniejszej galwaninicznej blachy żelaznej i pię­
knie robione, odpowiada wymogom prawnym — zaś 
aparata te przewyższają skutkiem swej praktyczności 
i pewności wszystkie inne aparata tego rodzaju.

Aparata starego systemu można na nowe zamienić, 
lub przerobić. W zapasie znajdują się kadzie ns naftę 
konewki, flaszki do transportu, pompy itd .; cennik 
można otrzymać bezpłatnie za opłatę porta, 

miary litrowe obliczamy jak najtaniej. “ZamianyA. Maczuskiego
P n lc lie r iit ,

woda toaletowa.
Ta niezrównana woda toaletowa 

Pulcherin, wywiera cudowny skutek na 
pleć, nsuwa po kilkakrotnem umyciu 
się wszystkie nieczystości na twarzy, 
jako to : piegi, ostudy, pryszczyki, 
czerwonawe i żółte plamy itp., a przy 
codziennem użyciu tej nader przyje­
mnie woniejącej wody toaletowej, o- 
trzyma się płeć aż do późnej starości 
młodzieńczo świeżą i piękną.

C e n y :
Flakon w o d y  toaletowej P u lc h e r in

1 zł. 50 ct.
flakonu wody toaletowej 80 ct. 

Karton toaletowego p u d r u  P u l-
c ł ie r iu  70 ct.

Sztuka m y d ła  toaletowego P u l-  
c l ie r iu  60 ct.

Flakon p e r fu m y  P u lc h e r in  1
do 2 zł. 1225 5—7

Prawdziwe do nabycia en gros 
et en detail:

P erfu m er ie  M aczuski,
we W ie d n iu , Karntnerstrasse 26. 

We LWOWIE u Edw. Hawranka kupca. 
„ » u Leona Sedlaka „
„ jj u K. Strzyźowskiego „

i, n Marcina Miillera v 
W KRAKOWIE u Józefa Jahna,

„ u  Wilhelma Fenza.
„ NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. 

TARNOWIE u W. Wielogórskiego.

<3r a l  i c  y  j  »  l i  i

Zaldad kredytowy ziemski w Krakowie

z papieru, materji, jedwabiu i atłasu

5 0 %  taniej jak wszędzie przeciw gośćcowi, nieżytór,, bolęrn, 
ranom, nagniotkom, oparzeniomect.

Skład centralny w Paryżu nauliey 
Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 

Sh kich aptekach. lCOl 37—?

Bez bólu i bez wstrzykiwania
hez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r . H A K T M A N K , 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, llabshurgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, uplawy, 1092 22—100

o s ła b ie n ie  m ę z k ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho 
wujo najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych n e może przewyższać wierzytelności hi- 
lych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr. p.
i ib u lo w u iie n i  z o s t a ło ,  iż  t a k o w e  s łu żą , p r z e c ie  w s z y s t k i e m  j a k o  k a u c j a  
b e z p ie c z e n ie  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  o b i e g  w y p u s z c z o n y c h .
,isty zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt, ziemskiego są do nabycia po kursie dzięunyra: 
w K r a k o w ie :  w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dla handlu 

* i przemysłu,
e L w o w ie :  w Galicyjsk m Banku kred\towym ,
w T a r n o w ie :  w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 1183 1- ?
w W a r s z a w ie :  w Banku handlowym,
w W i e d n i u :  w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner Strasse- 10, 
i  B e r l i n i e ,  w Noiddeułsche Grundcredit Bank, " £  <
w O lo m n ń c n :  A. C. Lederer,
w B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w O r a e n :  kantor C. Pruckmayer & Comp.
w B o ż e n :  kantor D. Lehman, , . . .

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powryzej wymienionych ir4Svj tucjadi.
. ■ ■■ , a

w K r a k  o w i  e,
podaje do wiadomości interesowanych, że w skutek zanie­
chania zabezpieczeń ogniowych przez Towarzystwo ,E u ro p a “, 
wszystkie z teniże Towarzystwem zabezpieczenia w Galicji, 
w W. ks. Krakowskiem i na Bukowinie zawarte, z dniem 
30. grudnia 1875, od godziny 12. w południe „Towa­
rzystw o w zajem n ych  u b ezp ieczeń  w Krakowie" 
aż do ich wyjścia przyjęło i za takowe poręcza. 1269 3 -3  

Kraków, d. 30. grudnia 1875.

II, Wodzicki. H. Komar.
H. Kieszkowski.



J . D Ą B R O W S K I
Udzielam  w handlu  i rozsełam  na 

prow incję próbki n a  żądanie pp. Pie­
karzy , odsprzedających i d la gorzelń, 
celem przekonania o niezrów nanej do­
broci (mocy) a  po nierównie tańszej 
cenie, j a k  inne składy i fabryki liczę.

jubiler i  złotnik
we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (dawniej Z7 Pentan 

poleca swój sk ład  wyrobów
Z Ł O T A I C Z O - J U B I L E B S K I C H ^ f i  

oraz przyjm uje w szelkie robo ty  ta k  nowe ja k  i napraw y.
8 * * *  Szczególnie zw raca nwagę, n a  s z p i l k i  i  p i e r -  

ś c i o n k l  b u k i e t o w e ,  ja k o  też o b r z e z k i  ś l u b n e  po 
cenach ja k  najtańszych. 1221 1—7*

Oraz KUPO JE  s r e b r o , z ło to , b r y la n ty ,  p e r ły  i  
inne  s z la c h e tn e  kam ien ie  po cenach najwyższych.

W sze lk ie  zam ów ienia z  p ro w in c ji u sku teczn ia ją  się  ja k  
najakura tn ie j.

e h r jp e ',  z a p a le n ia  g a r d ł a ,  zaw rzodow an in  w  u stach , cuchnącem u oddechow i, 
z palen ie  ty to n iu , zap o b ieg a ją  d z ia ła n iu  m e rk u rju sz a . Lekarze* zalecają je  szcze- 
profesorom  i śp iew akom , albowiem utrzym ują siłę  organu głosu i zapobiegają gtru- 

tecep.' D e t h a n a ,  Faubourg S t  Denis, 90, we Lw ow ie w aptece p. M ikolascha, w 
y  ń s k i e g  o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzym ują 
8- ' 1002 1 --?

F a b r y k a a s z y n  G . SIG JL we Wied u lu  IX . Wakringstrasse 47.

Rzędowe siewu i ki
fjjryjW pwuswJi (system u G a n t ła),

s i e c z k a r n i e ,
1 ma«yny do krajania buraków, 

śrotowniki itp. itp.
§  N ajlepszy wyrób. G w arancja.

prasowane
z pierw szorzędnej, na wielki rozm iary 
i z wszelkiemi najn  owszem i u lepsze­

niam i założonej fab ryk i
Sigmond Elek w  K la u s e n lu r g u .

O trzym uje codziennie św ieże a a d - 
se łk i i rozsełam  miejscowym odbior­
com w dom w łasnym  roznosieielem.

urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 1181 1—?

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Dra Lutzego w Kdthen:

Apteczka o 43 środkach w pigułkach

Handel tow arów  m ieszanych  
J a n a  G ó r s k i e g o

we Lw ow ie, plac M a r ja c k i dom dawniej H udetza obecnie K isielki 1. 9. 
poleca w największym wyborze

K o c e  na konie i bryczki? K o ł d r y  flanelowe i sław nekie, B u n d y  
do podróży z  kapiszonam i. K u r t k i  myśliwskie i do gospodarstw a. B a ­
r a n k i  rosyjskie na sztuki i F u t r a  z takow ych. B u t y  sukienne do po­
lowania i podróży. P a s y  do m aszyn i m łocarrt, skórzane, parciane i g u ta ­
perkowe. S u k n a  bernadyńskie c a  bundy, k u rtk i i bóty. M a s k i  na konie 
lamowane. ... i ■ . - "

W szelkie zamówienia uskutecznia ja k  najspieszniej po cenach stałych 
i um iarkowanych; 1291 l-r-4

roztarcia
F a b r y k a  m a s z y n  G . S I G L , Budapeszt, obere DonauzęUę 48

rezerwowa
N ajlepszym  i  najdoskonalszym  surogałem zastępu- 

iąCym pokarm  p iersi je s t

brunszwlckie mleko z m ąki,
£  B a S f B B  zwaue ńraunschweiger Milch-Mahl (K inderm ehl)

|| 5  sporządzane najstaranniej ze świeżego m leka zawie-
I  5  rające w szystkie p ierw iastk i m leka m acierzyńskiego w

sposobie, asym ilacyjnym , a  p rzy  tem ła tw e do 
straw ienia. N a podstaw ie analizy i doświadczenia po- 
lecają  go  zaprzysięgły rzeczoznawca, chemik berliński 
dr. Z iurek, i laboratorjum  ap tekarsk ie  stow arzyszenia 

okręgow ego w L ipsku  i w ielu innych pow ag naukowych. Cena dozy około 
b00 gram ów , kosztu je  85 centów. Ę fW ’ P rosim y aby  w yraźnie żadać 
B r a u n a  e h  w e i g e r  M i Ic h  m e  h i .

__ Główny sk ład  d la  Galicji w e L w ow ie  w aptece pod Srebrnym orłem
Z y g m u n ta  R u c k e ra , w Koszycach u C. W andraschka. C entralny sk ład  w y­
sy łek  w e W iedniu u  J. Herbabay, ap t. zur Barm herzigkeit, N eubau, Kai- 
serstrasse N r. 90. n a a  1 —19

na anginę z br 
„  Od bólu zębów 
„ „  cholery .

. A . G R n th era  w  L ange u sa lsa  
Apteczka o 120 środkach w i»łyi

iszui

dla znaczniejszych a  s ta łych  odbiorców.
K ażdeu z szanow nych odbiorców 

przekona się o niezrównanej mocy 
w fermencie i wielkiej oszczędności 
w obec wygórowanych cen lub też
lichych fabrykatów innych fabryk.

pigułkach roztarcia

kieszunkowa 6
C e n tra ln e j  ap tek i honieopatyczi 

Apteczka o 120 środkach wPRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
O PA CTW A  FEC A M P we F R A N C JI 

w ytw ornego sm aku, w zm acniający, pom agający traw ieniu 
i obudzający ap e ty t

J E D E N  z  N A J L E P S Z Y C H  L I K 1 E R Ó IP

W y strzeg a ć  s ię  fa łsz e r s tw  i  n a śla d o w n ictw a .
W ym agać aby e ty k ie tą  kw adratow a znajdow ała się 

na spodzie bu te lk i z w łasnoręcznym  podpisem  głównie
dyrygującego *
1019 12—17

Skład w  F ecam p  w e Francji.
D ostać można we Lwowie w cukierniach p. K o­

steckiego we W iedniu w ajencji głów nej pp . Jo b . Gust. 
W ehłe e t Comp. I. Esslinggasse 8.

we Lwowie, w Rynku 1.42. 
G łó w n y  s k ł a d  d r o ż d ż y  d l  

1260 c a ł e j  G a l i c j i .  3 -C
PIO TR A  MIKOLASCHA w e 

Apteczka o 24 śród kac
Lw ow ie: 

w płynie 3ciej
Główny skład fortepianów

LUDWIKA MARKA.
we L w ow ie, plac św. Ducha, 1. 10,

w Czerniowcach, u J . J . Szengierskiego. 
o trzym ał n o w e  tran sp erta  A l 
paryskich fortepianów Pley- 
ela, wiedeńskich B ó se n d o rfa ^ ^ a g ^ Ś F ę S  
lipskich, drezdeńskich etc. 
jakoteź P ian in  palisandro- 
wych z gwarancją na 10 la t  i opuszczeniu 
rabatu z cen fabrycznych. 1198 1 —?

G ł ó w n y  s k ł a d  F i s h a r m o n i i  
Needham & Son z New-Yorku.

T am że n a j ta ń s z a  w y p o ży cza ln ia .

Nagroda Monlyonfioao fr.) przyznana prze  
Akademią Nauk Przyrodzonych 

I przez IN S T Y T U T  FR A N C U Z K I o l f e i
I R w i

DOZOWANYM
roztarcia pularesie

Członka Akademii 
i Profesąoita Szkoły Far!•we J

W IN O  z G HINĄ D O Z O W A N E  
•  S S I A I A  H K W K Y  

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami cbiny z powodu swego skladn nie­
zmiennego i  bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodny 
skutecznością przeciw Zim nicom , yoiocz­
kom tyfoidalnym, w  długiem  i mozoliłem

W IN O z C H lN Ą  i ŻE LA Z EM  • 08IAIA I1E.YRY 
Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi źelazistych przeciw zubożeniu krw i. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz­
ności. działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływ ow i regularności, Wy­
czerpaniu sił. osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

połowę drożej

!! Ważne d’a palących tytoń!!
jT"* Nasze najnowsze przyrządy  do wysuszania cygar,

w yciągają w k ilku  dniach w szelką w ilgoć z cygara 
na drodze zimnej chem. fizyka!, przyczem cygara 
n’e w n*czem na swym zapachu. Sto św iadectw  
o nadzwyczajnej praktyczności naszych aparatów  

™  służą do p rzejrzen ia .
Cena aparatu n a  100 cygar 3 zł., na  100 cygar lakierow any 4 zł.,

n a  100 cygar bardzo ład n y  5 zł. 3666 9 ^ 9
CHESUKAŁIą s opakowaniem 85 et. Wysyłki aa aalieaoaiem. Na żądanie sporaą- 

dtąią się aparaty a* 1000 i więcej «yt*r.
G e b r .  S c h le r h a ,  M e ta lw .-F a b r ik , W ie n , I I I .  D ie tr ic h g a s s e  4.

Czekolada homeopatyczną « . . .  
Cukier mleczny ... . , *
Maczek homeopatyczny . . . , [ S B
O płatki homeopatyczne
Spirytus homeopatyczny . . . .

BZIKŁO HOMKOPATYCZWE
1. Nauka hoineopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Dłuźniewski: Poradnik homeopatyczny . ,
3. Lekarz domowy Podwysockiego
4. W eterynw ja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie
5. Prezerwatywne środki dla zapob ieżen iazaraz ie  bydlęcej,

owczej i wściekliźnie, przez D ra Kaczkowskiego

Z  R O Ś L I N !  MATIRO

MIGRENY I NEWRALGIE
PAULLINIA FOJRNIER niach. Pół narżki rnrniM»>vani*t

S ,  u l i c a  V i w i e r n i e .  
Przygotowane z liści drzewa rosnącego 

w ? eru; leczY szyhko i niechybnie rzerzą- 
czki najuporczywsze i zastarzałe; Apteka 
G rim ault & Comp. dla lekarzy, którzy 
m ają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy, 
za pomocą klejowotości, przygotowuje pi­
gułki z esencji Matico i balsamu kopaiwy.

P igułki te , nietylko że zawsze skutku­
ją  w jak  najkrótszym  czasie, ale nawet nie 
maj^  żyle nieprzyjemnej woni balsamu 
kopaiwy. 1031 1 - 11

Każdy flakonik opatrzony je s t podpisem 
G r i m a u l t  &  C o m p ,

D óśtać można w ap tekach  we Lwowie 
u  pp. M ikolascha, Beizera i R uckera ; w 
K rakowie u  pp. J .  Trauczyńskiego i W . 
R edyka; w Brodach u pp. K ullaka i F ran - 
zo sa ; w  Rzeszowie u  p. Schaitera.

3̂ * Bezsprzecznie najtańsze i najlepsze
8®* W ici c e w k o w e  “S

ja k ie  do tąd  w yrabiano są  w yrobu

Ors & Macnaught w Glasgowie
Czarne równe i b iałe  200 łok . p e r Gros 7 zł. 25 ct.
6 drutowe rów ue i białe 200 łokci p e r Gros 9 zł.
6 drutowe równe i b iałe  300 Yards p rzy  odbiorze z ułożeniem nr. pr. G

Skład u K anna & S in g
w e  W I K D K I F ,  I .  G o n z ą g a g a ś a je  M r. 1 .  

gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie gatunki w a t a ź e k  j e d w  
w k s a m l t a y e h .  to w a r ó w  a z m a k l e i w k ł c h  1 k r ó t k i c h ,  
do szycia, w e ł n ę ,  n i c i ,  a e t t r ,  o d z n a k i  d  w ęgierskie tow ary aa  
lakoteż p o t r z e b y  k r a w i e c k i e  i  s z e w s k i e :  Z lecenia załatwiaj 
» odprzedającym  opuszcza się stosow ny rabat. »

S f a r l a h i l f e r s t r a s s e  STp . 1 .  i n  W i e n

k Niezbędne dla dauij! jb Panien i Pań w każdym wieku.B szczególniej słabow ite i te, k tórych budow a /a B  
1 ciała niedostatecznie się rozwinęła, znajdą I 

M / j u ż  po krótkim  użyciu B a l s a m u  S e r a i l  
sporządzonego przez dr. Ali-Bey-M ustafy, 
nadw ornego lekarza Omera-Baszy w Kon- N S 
stantynopolu, zadziw iający i n a jz u p e łn ie j - ^ /  
szy środek zaradczy.

Handel damskich towarów mody

żfwayrfMje s /ę  fe r a ? :  Stadt, Seilergasse Nr. 4.
w nowo wybudowanym  dom u obok H o t e l  H a t s c h a k e r l i o f .  

Wzory flanco. PoUcenia za zaliczka natychmiast.

sny oznaczone na 72 ki o
przez nadradcę san itarnego dr. M ildego zbadany i d la zdrow ia zupełnie nie 
szkodliwym  uzn an y ; w yw iera ty lko  przez zew nętrzne użycie, za  pomocą 
sw ych niezrównanie wzmacniających części roślinnych najw idoczniejsze p r zy ­
bra n ie  n a  tu szy , a  szczególniej działa na korzystny ro z w ó j p ie rs i  u  p ic i  
pięknej a  tem  samem przyczynia się wiele d o  n a b y c ia  k s z ta ł tn e g o  b iu s tu  
przez k tó rą  to  praw dziw ie zadziw iającą w łasność w doborowym tow arzy­
stw ie  dam skim  w  P a ryżu  l  L o n d yn ie  s ta ł s ię  niezbędnym  środkiem .

Również zapobiega B a l s a m  S e r a i l  wszelkiemu o s ła b ie n iu  i  w  
windowi dotyczących części d a ta  p o  p rzeby tej słabości a  mianowicie po 
p ołogu  i użycie B a l s a m u  S e r a i l  w każdym  razie pociąga za sobą 
najlepsze sku tk i. —  Dotyczące opisanie sposobu użyc ia  balsam u znajduje 
się  p rzy  każdej flaszce.

Duża flaszka kosztuje 4 franki albo I zł. 68 ot. 1256 4 -rl2  
I karton mydła z kwiatu Serail kosztuje 40 et.

G ł ó w n y  s k ł a d  w P e r f u m e r i e  h i g e n i ą n e

(W e g ie r s b a  b o l e j  w s c h o d n i a  
Zaproszenie na 3 . n a d a  wry c z a  j n c  w a l n e  a g p o i

Szanownych PT. akcjonarjuszów węgierskiej wchodniej kolei (Ostbahn) zapraszamy niniejszem w myśl 
zwyczajnem waluem zgromadzaniu dnia 26; czerwca 1875 r J T 1 J Q|P1 b u  euozauuzo Auej

1028 s ,  u l i c a  V i v i e n n e .  i —
W szelkie k ap su łk i, które w powłoce 

klejowatej zawierają balsam  kopaiwy w s ta ­
nie i łynnym , sprawiają odbijanie , mdłości 
i boleści żo łąd k a , jedynie kapsułki z  ro ­
śliny Matico pana G rim ault n ie spraw iają 
żadnej z powyższych niedogodności, pon e- 
waż zawierają kopaiwę w stanie stałym  a 
nie płynnym  w połączeniu z esencją Ma­
tico. Po włóczka klejowata rozpuszcza się 
łatw o w trzew ach a  nie w żołądku i d la­
tego to kapsułki te  działają dziesięć razy 
silniej ja k  wszelkie inne przeciw rzerzą- 
czkom naw et chronicznym i zadawnionym*

D ostać m ożna w aptekach we Lwowie 
u pp. M ikolascha, Beizera i R uckera; w 
K rakow ie u  pp. J .  Trauczyńskiego i W. 
R e d y k a ; w  B rodach u  pp. K ullaka i F rau - 
zosa; w Rzeszowie n p. Scheitera.

Naftowe kuchnie, < Miara litrowa, Petroleum Rouchand, Latarnia górnicza.

Specjalność dla oświetlenia i gospodarstwa domowego.
Ł f t m p y  n a f t o w e  z  patentow anem i breneram i p ła sk iem i i  okrągłem i, bezpiee 
esn^  ognia  l a t a r n i e  g o s p o d a r s k i e  • a p a r a t y  do. go tow an ia  opalanb 
n a ftą 9 z  lanem i breneram i bezpiecz^em i, m i a r y  l i t r o w e  z  drzew a, blachy lu- 

c i ę ż a r k i  k i l o  s  m osiądzu t zdasa, p r z e d m i o t y  g o s p o d a r s k i e  
e s p r z ę t y  k u c h e n n e ,  n a c z y n i e  dZa gospodarstw a mieesnego t(p .

E YAIItA N E U B A U G A SSE  Nr. 1.
•  W l l l A V |  we W ie d n iu .

Ilustrow ane cenniki bezp łatn ie  franco. T 0 0  8—12

P r a w d z i w a

& Z s e n c |a
N Dr. J. G. Kieso wa w Augsburga.X Pomiędzy znanym i środkam i domowymi zasługuje niezaprzeczenie ta
l i  esenęja na pierwsze miejsce, gdyż takowa zyskała z powoda swojej wyśmieni- 
g  tej skuteczności i  nienagannego sporządzenia, sławę światową, takow a bowiem 

w każdym dom u, a  szczególnie na w s i , gdzie lekarza na zawołanie mieć nie 
|g można, utrzym ywaną i szanowaną bywa jako  najskuteczniejsze lekarstwo domowe. 
C  . , szczegóły o te j esencji zaw arte są w op isie , k tóry  udziela sięK najchętniej.
W ćfena fla s zk i 1  z ł .  - 1202

w m a łe j n 50  ct.
W  Główny skład we L  w o w i e w apt. J a k ó b a  B e i s e r a ,  P i o t r a  
S  i  ZL R u c k e r a *  W  Drohobyczu u  Lud. Dobrzy niecki ego, ap t.M W Rzeszowie Schaiter e t C om p., w Tarnowie A. Tenczyu, apt., w Jarosław ia 
W £ . f ^ J ^ J k ie w ic z ,  apt., w Przemyślu u M. Kobzowskiego, ap t., w Samborze u 
2  l ? ot ra ^ tilk o fe ra , ap t., w S try ja  a  Zygm. Dragowskiego, a p t., w Brodach a  

fi. G rtn sp an n ^  ap t., w Złoczowie a  F. P e ttsd i, ap t., i w Tarnopola a  F r. J a ­
ju  S  rogiewicza, ap t., w Stanisławowie u  Ferdynanda Stechera, ap t., w Kołomyji 
2  ? J*na Sidorowieża, apt. — W tych  jedynie miejscach kapie mogą przyjaciele 

"5  e8encP  takową jedynie prawdziwą, gdyż znajdaje się i naśladowana, przed 
kupnem k tórej ostrzega się.2 1. 6. Kiesów w Augsburgu.

I l i  (padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz Ul specjalny D r .  K i l l i s c h ,  
N eustadt, Drezden, (Sachsen).

1051 42—43
8000 skutecznie wyleczonych.Wiedniu we franko-austrjackim Bana,

Krakowie^ we filii e. k. uprz. gal. ke. Banku hipotecznego, 
we Lwowie w c. k. uprz. galię. ak, Banku hipotecznym , 
we Frankfurcie n/Mi M Rafael Enugere SOhne 
W Amsterdamie u Associatie & Ćssa.

Budapeszt, dnia 23. grndnia 185.
Odnośnie §§. statutów brzmią: /

. g l o s o w a n i a  a b e j o n a r j n s ó w .  Każde dziesięść akcy
może zas w ięcejjak pięćdziesiąt (50) głosów reprezentotć, a to tak we własnem, jal 

3- 4 1 , H U a d a n i e  a b e y j .  W walnem zgroadzeniu mogą brać udział t 
dłemi kuponami i talonem, a względnie swe tymczasowe wity, lnb w myśl 8 .3 0 .  odęli 
złożą przynajmniej ośm  d n i  przed zebraniem się walneg zgromadzenia w kasie Towar 

Dowód rzeczywistego złożenia w miejscach wskazą'ch zastępują tylko urzędowe 
stwowych lo b , gminnych, u których złożono akcje (kwityiymcza^owę).

Ak cyonarjusze, którzy w myśł powyższych postanoieó swe akq«Ć lub kwity tymi 
mienione urzędowe potwierdzenie w należytym czasie złą , otrzymają kartę legitymacyj 
leży wymienić liczbę zastąpionych akejj i  liczbę głoeów,ctórómi deponent rozporządza.
nie podniesie Składan ie  do do n ^0^ 4 .wa n̂?g0 . każdy deponent przez ich złożenie obowiązuje się, że tych efektów wcześniej

8 T a  w . t  W d° ’ yd“ i e W,d,ng za“ d’ które Bada nadzorcza oznaczy eto.
nÓm ocnictwa i n n r m n ° ^ h T . * T i i w la . Prawo głosowania ineża wykonać akcyonarjnsz osobiście, lnb przez ndzielenie peł- 
pelnoaiacnietwo i nie może 1 fodW s a °  % °®*,Włnia ’’»*nioi»mu. Jeden akeyonaijnsz nie może jednak przyjmować więcej jak jedno takie 

J ™ '” W  akeyonarjusza, łącznie z togÓŻ glosam i, m ie ć ^ ę ó e j  głosów jak 80.
Takiem oelnomooiictwoni i . y ^ P ł^ P ^ d aw ey był albo legalizowanym, albo przynajmniej przez dwóch świadków potwierdzonym.

To««y<rtw a naipośnizj dwa dni p t A  zebraniem się walnego zgromadzeni, 

dlowe przez tedne^o u  W kurate li przez swych kuratorów, żony przez pełnomocników, Towarzystwa han-
«?n l e S T e m ^ S m ^ S 7 M  “ Uady W  a a «  Óahtfione przez zastępcę aipatrzonege w tym
celu legał nem pełnomocnictwem, którzyto pełnomocnicy i potrzebują być sami akcyonarjnszami. -  1303 l - l

. przedruk nie będzie płaconym).

Choroby dzieci

fe GRIMAULT et C -A ptekarzy w  PARYŻUl!

Rada zawiadowcza
Tran rybi winien swe własności lecze­

nia obecności jodu, k tó ry  się w nim znaj’ 
dnje, na nieszczęście wiele osób niemoże 
znosić tran u  wielorybiego.

Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności, i  zastępuje wybornie tran  
rybi. Rzeżucha, k tóra wchodzi w skład 
jego, zawiera jod  w stanie naturalnym , 
który, zostaje w połączenia z sokiem w y­
łącznie krew przeczyszczającym i siarcza- 
nym, z roślin  an ti - skorbutycznych , jak  
chrzan i marchew.

Przepisywany on je s t przez wszystkich 
lekarzy paryskich, kiedy idzie o wylecze­
n ie : lim fatyzm n, skrofułów, krzywienia się 
kości pacierzowej, bladaczki, rozmiękłości 
ciała, nabrzm ienia gruczołów, wyrzutów i 
strupów na głowie i cbliczu, tak częstych 
a  dzieci m łodych a  znanych powszechnie 
pod: nazwiskiem zołzów. — Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchot, po­
budza apety t, u łatw ia traw ienie i skutkuje 
tak  dobrze na dzieciach, jak  n a  osobach 
dorosłych. JO32 2—22

D ostać m ożna w  ap tekach  we L w o w ie  
pp . M ikoląscha, Beisera i R u ck era ; w 
K r a k o w i e  pp. J .  Trauczyńskiego i W. 
R e d y k a ; w B r o d a c h  Kullaka i Kran- 
z o sa : w R z e s z o w i e  Schaittera.

jg Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający
ZN 1 wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia aI i z ł wszełkie- °  rodzaju. Przewyższa chininę < e do dzia- P I  A  i 

J I J  tonicznego. Działa szybko i pewno w  Osłabieniu I j I 11
‘  ' płciowem, upośtobuuem i  bolesnem traw ieniu , bla- ■ -BA IN kaczce i  wynędznientu. n  I j

W PABYŹU u P. E . FWUK.UIKB e t  e**, aUe« ■ • • •  I 
s ® ; ^  ^ 'orszaw ie , w składach mafeiyalów apteczny* 

>wskiego I Ga»^o: we Lwomie. m  P. M ikolasclu; w Krakotoie, i 
T r30 '^}ńskteg.i T jo  Poznaniu, w aptece P. Dra Mawkiewicta

P P .G R lM A U lT M A P im

SKUTECZNIEJSZY ŚR O U E K W i 
TRANU WIĘLORTOEttCfc |



H j f i  Uprzec’^: k a sz lo m  
llB J iiŁ Ł -k lŁ ilJ E n erw o w y m , k a  
ta r o m  , k o k lu szo w i, b e z se n n o  
Sci i w sze lk im  c ie r p ie n io m  p ie r ­
siow ym . 1010 4 7 -4 8

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vienne, 36, w aptece Dra Chable; we 
Lwowie w aptece p Mikolascha.

MMMMMMOMMMMMkV  W  W W W  W  w  WW W V  W w  w W W 1

Pierwszy skład
wyrobów7 tokarskich

z b u r s z t y n u ,  p i a n k i  
k o śc i s ło n io w ej, 

i z ws’elkich drzew zagranicznych —

r . bioaziiiski we Lwowie,
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności sw* j 
H A G A ZTO  K R A W IE C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i kr jowy.h. z których zamówienia wy­
kończa, starannie, elf gancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni? zawiadamia? ie w powiększonym lo­
kalu urządzi! wielki skład gotowych sukien męz- 
kiclt i skład ubiorów dla chłopczyków od lat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca także 
najnowsze.,A m e r y k a ń sk ie  B u n d y "  nieyrze- 
makalneMfetrdzo praktyczne. 1215 *1 -30

JDr. B u r c h a r d t a  arom atyczne m yd ło  ziołowe, D r .  S i l i l i  d e  B o u t e m a r d  arom atyczna  pa  
do upiększenia i poprawienią płci, i wypróbowane prze- sta do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawodniejszy 
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęto- środek do utrzymania w c?yst« ści zębów i dziąseł ; 
wanych oryginalnych paczkach po 42 cent. w całych, pól pakietach po 70 et. i 35 <t.
» i ’ B e r i u g n i e r a  roślinny środek do farbo- B e r i n g u ! e r a  arom atyczny szp iry tu s  ko
wauia- włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bru- Tonny? używa sie jako wonną wódkę do kadzenia i mv- 
natno i blond; kompletne z mis czką i szczoteczką cia, wzmcniająca j ołjwiiljw  8,jy ł ywoti.e, w ory-
L . z“ * W* .  ,  L ,  x i • ginalnych flaszeczkach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct.
B r .  B e r i n g  m e r a  olejek na  w łosy z  korzeni
H f '  ——  .— :— -— ------ :—  i < k 4 • B r a c i  Ł e d e r e r  balsam icune m ydło  z olejkuziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów’ na brodzie ______________________  J J  J
i głowie; flaszeczka po 1 zlr. a. w. orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szczegól-
B r .  K o c h a  cukierki ziołowe, uznane jako wy- n’e do polecenia większym familjom.
prób iwany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, B r .  l l a r t u n g a  pom ada ziołowa, na wzmocnię- 
zafiegmieniu, grypie i tp . ; w pudelkach oryginalnych nje porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
po 70 i 35 ct. plowanych słoikach po 85 ct.
Profesora B r .  L i n d e  roślinna pom ada iv tła- t - i i i • • , .
------ ;— ;-------—------ :— :----- r  . , ,  , e . \  B r .  H a r t u u g a  olejek z  kory chinowe), do konszeczkach. nadaje połysk i elastyczność włosów i sto- -----------------------—------- -—------- — -------------- ------
suje się równocześnie" do utrzymania rozdziału; ory- Mrw(; ™  . upiększania włosów; w opieczętowanych 
ginalua sztuka 50 ct. w szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85 ct.
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się M c d y c .  B e n z o e  m y d ł o ,  najwytworniejsze  
przez swe ożywiające i utrzymujące działam na gih- mydło na pleć, na ten sam skutek co i tynktura 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent. Benzoe, cena pakieciku 40 ct.

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych : we L w ow ie  w apt. Z. Ruckera, P Mikolascha apt.. 
J. Beisera, w apt. Kai. Krzyżanowskiego, w apt. J. Piepesa, w Bełzie u A. W. Grota, w Białej w apt. E. Kelera, w 
Bóbrce w apt. Wlad. Międlickiego, w Bochni u N. Niedzielskiego, w Brodach u apt. E. Liszki, w Brzeźanach u B. Fa- 
denhechta, w Buczaczu u pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Czerniowcach u I. Scbnircha, w apt. J. GolichuWskiego, w 
Gorlicach u apt. W. Rogawskiego, w Crzybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Robina, w Kołomyj i u K. La- 
dena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J.Jahna, w apt. W. Redyka, W.Fenza, w Lipniku pod Białą w apt. E. Sokalskiego, 
w Mikulińcach w apt. St. Miedlickiego, w Nadwórnie w apt. Wład. Dziembowskiego, w Newymtargu u K. Laura, w No­
wym Sączu u Ign. Garana, w Peszcie w apt. Jozefa Tórok, w Przemyślu u Ed. Maehalskiego, w Ra owcach u Karola 
Teichmanua, w Radziechowie u F. Grota, w Reszowie u lgn. Schaittera i Sp., w Sanoku w apt. J. Zarewicza, w Sere­
cie u J . Dempniaka w Sokalu u A. W. Grota, w Stanisławowie w apt. F. Stećliera i apt. A. Beilla, w Suczawie w 
apt. J. Fieherta, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, Tarnopolu u W. Stachiewicza i A. Morawetz spadkobierców, 
w Wadowicach u Ign. Brosiga, w żółkwi u Resie Barbag, w Źurarnie w apt. Wład. P.ostępskiego.

M u  P r z e d  n a ś la d o w n ic tw e m  o s tr z e g a  s ię  n a jw y r a ź n ie j . 'WG
1204 c io R a y m o n d  &  C o m p . w Berlinie, przyw H ekwJ i W k«f<=i|

jprzyjmuje także zamówienia i repera 
lejo robót tokarskich, po cenach naju 
miarko w ańszych i uskutecznia w naj 
krótszym czasie. 1258 3 3

Z uszanowaniem

Pomiędzy li rtnenii, ogłoszeniami 
dotycsąremi szczególnie zegarów 
i złotych tu -rów wiele jest obli­
czonych n:; oszukanie mieszkań­
ców prowi .. ;i. We własnym in­
teresie w ynhzetać się należy ku­
powania zegarów. ferell firma 
sprzedają • o nie podaje rękojmi. 
U mnie J e;-ione zegary | ziole  
towary, re. „ a  być każdego czasu 
według u/udobania wymienione 
lub też zwrócone; "jeat to  
d ow ód  n a iu iek & ze i

M. Wiśniewską,
ulica Sobieskiego 1. 7t

MMMMMMO MMMMMIWW  W W W W W W W W t

G losy  P u b lic z n o śc i
D o p a n a  aptekarza  P urglzitnera  w  Gracu.

Pudełko, w któreni znajdywała się flaszeczka sy ro p u  z p o d fo s fo r  
wapna, otrzimulem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczani najczulsze p< 
kowanie a przy tern ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu ja 
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywio: 
świeżym, a przytein zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest 
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W 
pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na c 
niagani sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo m ało, tylkoran » bez wymiotów , 
piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości Przed zażywi 
syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznOgcie zachodziły mi nieb 
cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakv 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i by 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 1' '
Z uszanowaniem F/anciszek N ager.

n o ś c i  !

$ w !e£ o £ ć , P ię k n o ś ć  i M fłodoft
uadaię twarzy i powłoce ciała

weź same Chrouo-miernicze zegarki, dokfaiłnie w 
ogniu złocone, tylko 12 zlr. 50 ct.

1 2 0  Złl* k.°®ztuj« praktyczny, oobry
piękny remoutoar, tak tw any 

cesarski zegarek, najlepszy worób jaki tylko 
mozun sobie w obrazić; lekarze i sz. ducho- 
w ai nie mogą ł syć nachwalić sie tych zegar­
ków. Jest Jo •; wód, że taki wytrwały zega­
rek nie może n.ylie się  ani na sekundę.

1 5  1 I S  7 * r  otrzymać można modny 1 0  zegarek w ojskowy, lek­
k i , ozdobny, przytein nadzwyczaj elegancki, 

jest rzeczą g łów u a , bardzo punktualny, 
scisty w ruchu i bajecznie tani; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łan- 
eus ek modnego fasonu, wraz z kluczykiem, 
pudełkiem , medaljonem i piecioletniem purę-

DE 9TINOW DE L E M L O S
L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu

panuj.M-v.di domów
207, ulica Saini-Uunure ir P A R Y Ż U  
i w głównych magazynach perfum we 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant. P. Strzyżewskiego 
1016 13—24

Teu nowy środek, zalecony suchotnikom, na osłabienia piersiowe, 
owili iin ^u,ócr'<uLv» zatwardzenie wątroby, usu-

® wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst-
P °kaznjące się objawy powyższych
' shihości.
k I F̂ lTT7i3̂ rB?rsi B«'d wpływom togo lekarstwa nspo-
A I I * A H | I | B kaja się kas/el, poty nocne ustępują 
ta a s â t*y przychodzi w krótkim czasie

.. T  ■ do zdrowia i tuszy.
. U słabow itych dzieci d z ia ła  ua

oporządzony z podfosforanu wapna wzmocnienie kości.
według Grimault w Paryżu. Cena flaszki 1 zł. 10 ct.

i
— p—o h p jws— — Z n a n y p o wszech nie i podług zdania 

^karski ego wielostronnie wypróbo-

NiBIlHIWIII JŚ ils Styryjski sok ziołowy 
* Hp ii J cierpiących na piersi.

Doitać można zawsze w świeżym sta- 
nie po cenie 80 ct. za flaszkę.

Używający najlepszej sławy
M a g a z y n

Neirath &.Weinberger
w e  W i e d n i u ,

Stadt. Himmelfportgasse Nr. 3.
przypierający do domu narożnego przy 
Karntnerstrassć, utrzymuje wielki wy­
bór wszystkich moźebnych sukni męz- 
kich, tudzież F u te r  m iastow ych i do 
podroży po zdumiewająco tanich cenach. 
Ubraniejesienne i wiosenne od 18 zł. i w. 
Su knia wierzchnia na jesień

lub wiosnę „ 11 n w
Surduty zim owe, paletoty

watowane B 16—18 zł.
Futra miastowe, rozm. gat. „ 45 „ „

„ do polowania „ \  ,  20 ,  „
B do podróży szopy „ B 65 „ „

„  ” , siedm io-r.,  „ 35 „ n
Pończochy 1 buty futrz. „ „ 8 „ „ 
Styryjskie burki „ 12 „ „
Surduty strzeleckie po 10 „ _ 
Szlafroki od 10 „ „
Bundy do podróży ze sty ­

ryjskiego sukna 12 „ „
Płaszcze i hawelaki 20 „ „
Spodnie zim owe „ 6—7 zł.

Za dokładne szycie i eleganckie 
fasony każdej sukni ręczy się. a su­
knie, któreby się nie podobały, będą 
bez przeszkody ńapowrót przyjęte/ — 
Zamówienia na prowincje załatwiają 
się rzetelnie i rychło za zaliczeniem. 
Cenniki ł nauka o braniu miary 

| bezpłatnie. - J131 10—15
Z uszanowaniem

Neirath & Weinberger,
krawcy, we Wiedniu, Stadt, Hiromel- 
pfort Gasse N. 3. przy, rosru Karnt-

of Wales reio intoHr , najsilniejstego kalibru 
i  kriyattłdowem sukłem , werkiem t  niklu 
ł  prawdziwego złota talm i; zegarki te 
maja przed ionemi tę zaletę, że można ie na­
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z medaljonem 
i gwarancja bezpłatnie.
lko 14 lub 17 zlr.
z prawdziwego srebra wyzlacany, w raz t łań­
cuszkiem na szyję i świadectwem poręczając.
lko 20  zlr.
wyzlacany w ogniu srebrny chronometr a po­
dwójna koperta, pięknie emaljowany, wraz 
z pięknym łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talinj, medaljonem i gwaranejp.
■lko 18 albo 20 i 25 złr.
prawdziwy angielski ankier na 15 rubinach, 
wraz z łańcuszkiem medaljonem, skórzanem 
pudełkiem i gwarancja.
lko 20 i 25 zlr. ■"brn5rrem<,nt0Ł*r'ZJlł* nakręcający ais bez 
kluczyka, wraz z łańcuszkiem i meńaljouem.

A p tek arz  w e  W ied n iu
t f o  X v ł * V X  Singerstrasse Nr. 15. Zum goldenen Reichsapfel.
poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najiiiezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N. K. Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki ua prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 e t.; przy większycłr^jwy- 

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.Esencja muszaaloua i nerwowa
z  a r o m a t y c z n y c h  z i ó ł  a l p e j s k i c h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i c ia ła , a 
do wzmocuieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł.

f p i i r a v p l l l l  Przez aptekarza Herbabny, sporządzone 
J v U l u X v l l I l  ) z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy­
padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzaju. Fł kon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20 ct.
•łifp  n p p fn r n lp  przez Ge<,r&ó> od lat «-

zywaue jako jeden z najlepszych 
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmiemu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier­
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct.

k im t ik m i (e8encJa do uszu) flakon 1 zł. a. w. Ta u- 
.K lis t  1 KU U t rZymuje ucj10 zawsze ciepło i wilgotne i 
ochrania je od przeziębienia i uastępstw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich Be7nh»?Jf“
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape­
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

im cryicańska  maść gOŚCiowa,
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to :  słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bólu zębów, bólu głowy, strzyka­
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c.

'roszek przeciw  peceniu  się nóg. f ^ ’zep <X '»
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

P ro szA  n a  tra w ien ie
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp. Pu­
dełko ł zł. 26 ct., l/t pudełka 84 ct.

• Y I > I 1 Ł Ł 9

dentysty kilku ces. kiól. zakładów w Gracu,
I ą j umana

w  s k u t e k  n a d e r  l i c z n y c h  d o ś w i a d c z e ń
za specyficzny środek do zagojenia roa-anionych dziąseł, do usuwani^ 
cuchnącego oddechu i wstrzymania posypującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ;t. 1218 4 —12

sprowadzony prawdziwy Ort rofe- 
’ sora Pagliano z Florencji, uiywany 
) wyborny środek przeczyszczający

Z ło te  to w a r y
A m e ry ka ń sk ie  krople do zębów, p/ew skie’

g o , które w okamgnieniu każdy ból zęba uśmierzają. 
Flakon 70 ct.

Anateryuowa woda do ust, A"prpzriAa7.
G. P o p a , powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40 ct

n n  Przez Dr- Romraershausena, naL n d iC Ja  lici U lŁ j , wzmocnienie i do utrzymania 
wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

P ia s to  B enedyktynki,
tyce od przeszło 100 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

P iy u łk i krew czyszczące,
za>ługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabości, w której by się te  pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach. w których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi­
gułki te  sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 
1 zł. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie

Znakomite powodzenieprzez e. k. urząd menniczy we Wiednia apro­
bowany.

P ie r ś c ie n ie .
Pierścienie dla dam złr. 6, 7, S, 9, 10, l t ,  14, 15 
hygnety męzkie złr. 8, 10, 11, 12 do 20. 
ebraez: i ślubne złr , 5, 6, 7. 8.
Z ło te  ła ń c u s z k i  d o  zeg a rk ó w .

Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 25, 
30, 35 do 80, w najrozmaitszych fasonach. 

Łańcuszki długie s  gładka albo wyrabiana kla­
merką złr. 28, 30, 35, 40. 50, 55, 60, 05. 70 
80 do 150.

Z ło te  m e d a l jo n y .
z prawdziu emi kamieniami złr. 14 , 16 , 18 , 20, 

22, 24, 30, 35, 40, 45, 50,
Z ło te  g a rn itu ry .

iłr saka i kulczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40.
Ł prawdziwymi kamieniami albo perłami złr . 36. 

40 45, 50 do 200.
X djameutami albo brylantami złr. 60, 80, 90, 100

do 500.
Z ło te  k u lc z y k i.

Kulczyki dta dzieci złr. 1.25, 1,50, 1.75, 2, 3, 
z kamieniami lub bez kamieni.

Kulczyki długie albo okrągłe z wiesiorkami lab 
bez wiesiorków z prawdziwe mi kamieniami 
gładkie lub w formie strzały złr, 12, 15, 18, 
20 do 30.

(łaziki z d jam er. ta mi albo brrlaztaml słr . 50, 55, 
90, »00 do 500.

Z ło te  sz p in k i d o  k o sz u !  lu b  
in a n sze tó w

a saiacbetnemi kamieniami itr . 6, 7, 8, 10, 12, 14, 
18, 20.

Z ło te  b r o sz k i.
Pojedyncze najnowszego fasonu złr. 12, 15. 20 de 

25 — z fotograijami złr. 12, 15, 16 do 40. 
Z ło te  k r z y ż y k i .

nłr. 6, 7, 8, 9, 10, 12.
Z perłami albo szlachetnemi kamieniami zlr . 8, 

9, 10, 12 do 25.
Z ło te  s z p i lk i .

W rozmaitych kształtach J o k e y ,  S p o r t  i t. d. 
ed 5 złr. do 30:

Z szlachetnemi kamteniaroi od z łr . 5 do 30.
- brylantami od złr . 15 do 15 5

Z ło te  b r a n z o le ty .
Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr, 16, 20, 

26, 30 do 60.
Z, prawdziwemi kamieniami łub perłami ułr. 30,

36, 40, 50 do 80. 1071 19__^4
2  brylantami od złr. 80 do 500. 1U/1

Listowne zlecenia
ałatwiaj się za poler n u le m  poestm w ean  

mb »a n a d e s ła n ie m  g o tó w k i  w 24. godzinaeb.
J\a /.ądanie mogą być wysłane zegarki i«b 

złote towary do wyboru za pobraniem należyto- 
ści, a za nieku,»ione zwrócona będzie kwota.

y / tT  Cenv moich wyrobów n iższe są od cen 
gdziekolwiek indziej ogloszoayeh, a en do wyma­
gań, stoją zupełnie na wysokości czasu .

t M ieli, którzy nowe zegarki lab 
słotę towary zamówić sobie życzą.

WsayMkieh. którzy stare na nowe aamisnic
«4>bie * , racza się  udać do mojej firmy.

PHILIP FROMM,
Uhren- und Goldwaaren - Fabrikant

Rothenthurnistr. 9 ,  gegenttber der 
WoUxeile, W ien .

P r o s z ę  n o b le  d o b rze  z a p a m ię ta ć  adren .

>omada tanoehinowa
jako najlepszy środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Master uniwersalny
kłucia, brzydkim czerakoin wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Śłbik 50 c.

Jn iw erza lna  sól przeczyszcza jąca ,
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
bólu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo­
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. *
7Ił gphów  W .v. Wfirth, c. k. najw. uprz.,k ił  ao  zęuow  od wielu lat znanJ środek do zapldln. 
bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.

dróż;.. fena flakoniku 52\ t .  P

Powyższych przedmiotów dostać można pr.wdziwych : we L w o w i e u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 2yg. Ruckera dawniej Tomank;^ 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską koren, J. Piepesa i w handlu gelant. 
Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Faenchechta, w Czerniowcach u T. 
Zachariasiewieża i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u Stengla, 
aptekarza, w K r a k o w i e  u K. Hermana, W. Feuz i J. Jahna, w R z e s z o ­

w ie  a J . Schait w Stiyju Gartner apt. w Staisławowie u A. Tomanka i Sp.. 
w Tarnopolu u M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jalna, w Wieliczce u Charskiego, 
w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobczu w apt. L. Dobrzynieckiego,’

jest 1017 37—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
niedoH trzeżona p r zy sta je  <Io 

c ia ła  nadaje

cerze świeżość naturalną.

M agazyn Perfum w  Patry&u
na ulicy de la Palx, ». 

Dostać można w magazynach galanter 
pp. K a m i l a  S t r z y ź o w i k i e g o ,  L e ­
o n  F e i n t u c h a ,  w składzie K. Mi- 
ko ła se h a we Lwowie.

, według przepisu profes. Heider 
> Pudełko 40 ct.Proszek do zębów

P a s t a  dO  z ę b ó w  j .  Pserhofera. Puszka 80 ct
. prawdziwe angielskie, do łatwiej- 
J szćgo wykluwania się zębów uPerełki do zębów,

dzieci Pakiet 2 zł.

Powszechny skład główny dla Austrji

f i ń s k i e  m ydło toaletowe,
po użyciu tegoż, skóra staje się jak aksamit i zatrzy­
muje bardzo przyjemny zupach. Jest bardzo wydatne 
i nie usycha. Bztuka 70 ct.

F o  urn  i er  <& P om p.
aptekarzy w Paryżu, a to:

Preparaty z  Coca de P eroa, â karfa l
sy, a t o :
a) K łix ir  d e  C oca , flaszka 2 zł. 6 1 ct., pół flaszki 

1 zł. 35 ct.
h) V in  d e  C or» , flaszka 1 zł. 8 ct. 
c) P a s ty lk i  d e  C oca , pudełko 1 zł. 10 ct.

Wszystkie te preparaty z Coca zawierają w sobie skut­
kujące części składowe rośliny coca, i używane bywają 
przez lekarzy ze skutkiem na wszzstkie cierpienia, które 
pochodzą z następstw słabości płciowych, osłabiacie 
organów płciowych, zwichnięte trawienie, osłabiSie 
nerwów itp.

Fiiuiiuia I W n t o ^ g S S g ^ S :
ciw migrenie, nerwowemu bólu głowy, g*6tralgii i cier­
pieniom nerwowym wszelkiego rodzaju.

w i , rozwolnieniu, karczom żołądka. Przeciw katarowi 
płacowemu i pęcherzowemn, itp. Padełko proszku łub 
pigułek 2 zł. 25 c t , */, pudełka pigułek łub proszku 1 zł. JLC

Sirop dosó de R a ifo r ł  jodó
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
skutkujące tegoż, a przytem jest bez nieznośnego zama­
chu i smaku, używany na wszystkie słabości przeciwko 
którym bierze się tran z wątroby. Flakon 1 zł. 60

Sirop d o sć d e  R a l f  ort jodo  fe r re
fuły, bladaczkę, upławy, nieregularnej menstruacji, tra- 
bościom naskórnym i wrzodom itp. Flakou 1 zł. 60 et.

Wina preparowane z korą chinową
przez Ossiana Henry, profesora i członka ces. akndemii 
w Pradze:
a) P o je d y n c z e  w in o  k  k o r ą  c h in o w y , p^e-

ciw bólu głowy, wiatrom, wzdęciom, ospałości, d ia# i, 
niedokrewności, febrze itp. Flakon I zł. 80 ct.

b) W in o k  k o r^  c h in o w y  i  jo d e m , przeciw 
skrufułom, ang.> chorobie, goścowi w kościach, grucSn- 
łach, zatkaniu, syfilis, phthisis, przeciw wszelkiego ro­
dzaju liszajom i uporczywym chorobom naskórnym 
Flakon 2 zł. 5 ct

c) "Wino z  k o r ą  c h i no trę i z z e la z e n u  na
osłabione tiawienie, niedokrewuość, przeciw upiawoin, 
bladaczce, wodnej puchlinie, skrofułom, wycbuduiędu, 
niepłodności, przeciw cierpieniom nerwowym, bolom
w  7 A ł a i 1 l r n  n i n r n r r n  1 ł r n n i  a -i ■ » ł n

^ iq k A r-P ll 1v p r  p°ws^ chnie znany środek domo- . l a K P i T  u l  i t r  , przerw katarowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

łalsani ua odmrożenie 5 ^
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakoteź przeciw zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct.

według Dr. Liebiga przepisu 
sporządzony, i preez kompanię 
w oryginalnych puszkach funt 

ił. 75 *ct., J/4 funta 1 zł. 55 ct.,

Ekstrakt m ięsny
Liebiga w Frey-Beatos, 
5 zł. 30 ct., %  funta 2 
ł/a funta 85 ct.

balsam  na odmrożenia, w?  dW»“
lius Kepes, podczas austr. węg. wyprawy podbiegunowej 
używany z najlepsztm powodzeniem, a w ostatnich mie­
siącach zimy wypróbowany w wielu wypadkach. 3 akowy 
skutkuje na zastarzałe i nowe raoy z odmrożenia, z wy­
jątkiem otwartych ran. Flakon 1 zł. a. w.

l l«  k a t a r  Dr- wyborny-  irortek
im  n a i a i  9 prezerwatywny przeciw poczy­

nającym się suchotom itp. Padełko 60 ct.

przyjmuje

Słabości P iersiow e

wysokości, opocentowując je B a lsa m  przeciw wulu,
P a li-P rA m  A Przez Pirker fterarz Mook), znany jako 

środek wyborny przeciw piegom, ostu- 
dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2,3,4 kosztuje 1 zł. a.w.

iB ra d  L e n d tn e r , sławne plasterki od
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu. __ _

P u p n p U  kr°Ple) P™ *1"  zepsutemuŁ srłlL Ja  J L-I" żołądkowi, złemu trawieniu, bolom 
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct._____

Tran z watrnbv^®"r,ch)' V™1 j ia 7s«r ł » 1 r a i ł  ii nąirO W y prawdziwy, starannie czyszczony, 
wybornej jakości. Flakon 1 zł.

3-dniowem wypowiedzeniem

S ,  u l i c a  Y iw ie n n e .
Od 1857 r. preparat ten wszedł w po­

wszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz, zapalenie 
gardła i kanała oddechowego (bronchites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
utyty  przeciwko słabościom piersiowym 
fphtisie) i marnieniu czyli suchotom, rod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p.G ri- 
mault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy, 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy­
czajnych. 1027 2—22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
a pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera ; w 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Bi odach u pp. Kullaka i Fran- 
soea; w Rzeszowie u p. Schaittera.

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej kładki

M cdycyna lne  mydło *« »«el«ich g»t«nkrt<h.
m chu, bok(tori
środek domowy przeciw

Pudełko 38 ct. 
zawsze wszystkie znane

Cukierki z roślinnego
g e r a  w Preeburgu. Wyborny 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp 

Oprócz tych utrzymuję 
gros i en detali.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaśaki.
Z drukarni .Gazety Narcdo n ?„ J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarz$ći% A. Skerl
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